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W ~rtek rozpoczęło sie 
w Moskwie koiejne plenum 
Komitetu Centralne:zo KPZR. 
Plenum wysłuchało referatu 
sel<retarza generalnego Leo­
nida Breżniewa na temat za~ 
dań partii w dziedzinie rol­
nictwa. 

Lódzkie eksponaty 
01 wystawie w USA 

W paw;lonie sztuki i przemy­
słu HSmithonian Institution" w 
Waszyngtonie otwarta została 
wystawa polskiej sztuk; ludo­
wej obejmująca rzeźby wyci­
nanki. tkaniny i stroje lu<io· 
we • okolic Rawy Mazowiec­
kiej. Opoczna ; Łęczycy. 

Eksponaty na wystawe do­
starczyło łódzkie Muzeum Ar­
cheologiczne i Etnograficzne, 

1.Smithonian Institution" wy­
dał z tej okazj; broszure. w 
której wskazuje na wielowie­
kowe bogate tradycje polskiej 
sztuk; ludowej i rzemiosła. 

Ostatni hydrozespół 
.,Włocławka'• 

oddany do użytku 
Do Państwowej Sieci Energe­

tycznej włączony został szósty, 
ostatni hydrozespół zapory i si­
łowni wodnej na Wiśle we Wio 
cławku. W itodzinach szczytu 
pracuja już wszystkie trzy blo 
ki energetyczne „ Włocła wka„ o 
łaczne.i mocy 162 MW. Włocław­
ski stopień wody. będący pierw 
szym ogniwem projel<towane,o 
systemu eneTgetvcznPgo kaska­
dy dolnej WJsły - dostarczać 
będzie w ciągu roku. Polsce 1•ól 
nornej UO mln kWh energii 
elektrycznej. 

Zewsz~d 

o wszystkim 
* W SALI KONGRESOWEJ 

PałJ.CU Kultury i Naukl W u·ar 
szawie rilzpoczyna w olątck 
rtwunnioWt: obrad)' IV KraJOWy 
ZJazd Centralnego Związku Kó 
lek Kolnlczycb. 

+ 1 LIPCA br. , Marynarka 
Han:l\owa NRD obchodziła 12 
lat 3wego J.Stn1en1a. ·obec:11e Ji 
cz.y ona !46 statkow o iącz.nei 
nosnosc1 i77.224 ton. Statkl KUr 
sują na 16 okrętowych amach 
* . W CZWARTEK, w i;od?.i­

nacb przedpołudniowych O<lle­
Cial z Pragi do Warszawy mi­
nister kultury i sztuki PRL 
Lucjan Motyka, który ucze•tni 
czYJ w naradzie ministróW kul 
tury krajów socjalistycznych w 
Karlovych Varach. 

+ W MIEJSCOWOSCI Ri.nC<>ro 
w Salwadorze w pobliżu gra­
nicy z. Hondurasem zast.rzelono 
·w środę obserwatora rozeJn10-
\\1ego, kapitana armil Nikaragui 
Ramiro Gonzalesa. Szczegoly z.a 
bóJstwa nie są bliżej znane. * PF.ZEWODNICZĄCY Rady 
Rewolucyjnej i premier Demo­
kratycznej Republiki Sudanu 
gen. Gaafar 1\lloh~med ~inieiri 
przebywający z oficjalną wizytą 
w NRD został odznaczony w 
środe wyso.kim ordere1n NRD: 
Złotą Gwiazdą Przyjaźni Na­
rodów, 

• KOMUNISTYCZNA PAR-
TIA JAPONU ogłosiła protest 
przeciwko projekt-om budowy 
bazy rakietowej japońskich si! 
:z.brojnych w okr-ęgu Nose w 
prefe;tturze Osa ka. * W NOWYM JORKU odby­
ło się w srodę kolejne spotka­
nie przedstawicieli ZS!tR, USA, 
W. Brytanii i Francji w spra­
wie pokojowego. politycznego 
uregulowania sytuacji na Bli­
skim Wschodzie. Następne spot 
kanie wyznaczono na 15 lipca. 

• RZĄD NRD poontós! 3WÓj 
konsulat gEneralny w Colomb0 
(Cejlon) dO rangi amba;ady. 
Wynika to z oświadczema opu 
blikowanego w czwartek w 
Berltnie. * WLADZE miejskie Kalku­
ty, w który~b wi<:kszośc maia 
komuniści nadały w środe _jed 
nej z ullc śródmieścia nazwę 
ulicy Ho Chi Minha. 

• TRZYDZIESTU śm:alków. 
v.r tym ; dziewcząt - studen„ 
tów PoUtechniki Warszawskiej 
wyruszyło w czwartek Wcslą z 
Modlina do Gdańska na 8 tra­
twach. Splyw .,Tratwy-iO" 
organi-z.owany w nawiązaniu do 
.35 rocznicy zwycięst·wa nad 
faszyzmem - zakończy s1ę w 
ostatni.eh dniach lipca Uoże­
niem kwiatów pod oomnlkiem 
boba terskiej załogi West.erpla t­
te. * W WARSZAWIE rozpoczął 
się XIX Miedzynarodowy Kon 
gres Europejskiego Tiwarzy­
stwa Chirurgii Serca i Naczyń. 
W obradach uczestniczy ok. 500 
specjalistów 24 krajów Europy, 
w tym liczna grupa tekarzv 
polskich. Na obrad:v przybyli: 
wkP.nremier Zdzisław Tomst i 
minist~r 7.l'frowi:; I opiPki spo ... 
łeczneJ Jll\ft Kosłrzewski. 
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• W Moskwie odbywa się kolejne plenarne po siedzenie KC KPZR, które obraduje nad spra m&)b0 C2i~& wami rolnictwa. • Wczoraj w całym kraju rozpoczęły się egzaminy wstępne na wyższe uczel-

0 
"

I nie. • W Ammanie podano do wiadomości, ie w wyniku negocjacji między Palestyńczykami a 
I rządem. jordański'!', zaryso~ały się .moili~ości szybkiego zawarcia p~rozumieni~. • Spr~w?~i 

bhp za1mowały się wczora1 Pruydium 1 KW CRZZ. •W Tomaszowie odbyła się wczoro• w1z1a 
lokalna zespołu sądu z Darmstadt. świadkowie odtnorzyli przebieg wydarzeń sprzed 28 lat. • 6 lipca przypada 20 rocz· 
nica podpisania Układu Zgorzeleckiego. • I sekretarzem KW w Gdańsku został wybrany A. Karkoszka. 
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A Cena 50 gr 

ł.ódź, piątek 3 lipca 1970 r. 
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DZIENNIK 
l:ODZKI 

Batalia o indeksy 
rozpoczęta 

W CZWARTEK ROZPOCZĘLY SIĘ W CAŁYM KRAJU EG­
ZAMINY WSTĘPNE DO SZKOŁ WYŻSZYCH. MIMO BRAKU 
TEGOROCZNYCH ABSOLWENTÓW LICEÓW OGÓLNO­
KSZTAŁCĄCYCH - LICZBA OSÓB STARAJĄCYCH SIĘ O 
PRZYJĘCIE DO SZKÓŁ WYŻSZYCH PRZEKROCZYŁA 
WSZELKIE OCZEKIWANIA. NA WIELU WYDZIAŁACH NO­
TUJE SIĘ WRĘCZ REKORDY ZGŁOSZEŃ, BOWIEM NA 1 
WOLNE MIEJSCE PRZYPADA NIEJEDNOKROTNIE PONAD 
10 KANDYDATÓW. WAT,KA O INDEKSY JEST WIĘC BAR­
DZO OSTRA. F.GZAMINY WE WSZYSTKICH UCZELNIACH 
PRZEPROWADZANE SĄ ANONIMOWO. LICZY SIĘ WIĘC 
TYLKO WIEDZA. 

Syjam zapowiada 
mterweocję w Kambodży 

Podczas odbywającej się na 
Filipinach sesji SEATO, mini· 
ster •praw . zagranicznych Syja 
mu oświadczy!, iż jego kraj 
może podjąć kroki, aby nie do 
puścić do t·ozszerzenia sie woj 
ny na terytorium Syjamu. 

W środę wieczorem do akcjl 
w Kambodży przystąpiło lotni-
ctwo syjamskie. 
Zacieśniając coraz bardziej 

współpracę z marionetkami saj 
gońskimi, rząd Lon Nola za­
mierza w przyszłym tygodniu 
skierować do Wietnamu · połud 
niowego JO tys. żołnierzy na 
przeszkolenie w walkach prze 
ciwko partyzantom. Reżim saj 
goński natomiast ma zamiar 
przyśpiP.szyć dostawy broni dla 
armii Lon NoJa. 
Prez~•denl Nixon występując 

przed kamerami telewizji, odpo 
wiadal na pytania dziennika­
rzy. 

Zapytany o sytuację w Indo 
chinarh prezydent oświadczył 

iż nie wyklucza możliwości po 
wrotu żołnierzy , amerykańskich 
do Kambodży I podł<reślll Iż .

1 
lo~uictwo USA będzie nadal 
bombardować teren tego kraju. 
Omawiając spraw<: wywiadow­
czych lotów nad Wietnamem 
północnym Nixon zagroził uż}~ 

ciem siły; gdyby szpiegowskie 
samoloty były ostrzeliwane. 

Na zdjęciu: przed egzaminem na I rok filologii UL. 
Foto - L.. Olejniczak ~-'"-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'././././/"/"..r.//.///././~ 

§ s 
Trema, zdenerwowanie, o- tuż:- tuż przed wejściem na ~ A. Karkoszko§ 

statnie nowości przedegzami salę, przekonanie, że wszyst- S S 
_n_a_cy_i_n_ej--g1-·e_ia_y __ ch_w_y_ta_n_e __ co_a_lsz_y_ci_ąg_n_a_st_r._2_>_ ·~ I sekretarzem KW PZPR~ 

* * 
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Trzęsienie z1em1 powódź w Japonii 

Wybuch wulkanu w Azerberdżan;e 
Zbiornikowiec włoski na mieliźnie 

.„ 
W r.zwartek rano zanot9wa­

no w północnej części Japonii 
silne trzęsletile ziemL Trzęsie· 
nie <>b.i<:ło wyspy: llc>kkaido I 
północną część Honsiu. Nato­
miast środkową część Japonii 

§ s 
~w Gdańsko~ 
§ W Gdańsku obradowało ple-~ 
§num KW PZPR, poświęcones 
S sprawom organizacyjnym. w§ 
§ obradach udział wziął m. In.§ 
§ sekretarz KC PZPR z. Klisz- S 
§k~ s S Plenum powolal0 na wnlo- § 
§sek KC PZPR na I sekreta- S 
S rza KW PZPR w Gdal'1sku S 
S Alojzego Karkoszkę, dotych- § 
S czasowego I sekretarza Ko- S 
~mit etu Warszawskiego PZPR. S 
SA. Karkoszka dokooptowan)'§ 
§został w skład plenum KW. § 
Zl'"././././..r/".//"././-'..U/"..r..r..r/"././././/.//"/././L;i 

Perspektywa szybkiego porozumienia 
między Palestyńczykami 

a rządem jordańskim 
4~5-godzinna wali..a 

z piratami powietrznymi Izraela 
Agencja France Presse donosi z Ammanu, Ze tzw. komitet z Try• 

poi i su działający pod przewodnictwem Kaida Ahmeda nakreślił już 
zasadnicze linie porozumienia miedzy Palestyńczykami. a rządem 
jordańskim. Porozumienie to może być zawarte ju:i: w piątek lub 
w sobotę. Delegac,je jordańsl<a i palestyńska pod przewodnictwem 
premiera Rifai i Jassera Arafata spotkały sie w czwartPk wieczo• 
rem na wspólnym pOsied'len.iu z członkami komitetu z Trypolisu. 

Rozmowy oscvlilja itlównie wokół sprawy stosunków miedzy ko• 
maµdosami a armią jordańska oraz problemu zjednoczenia organi· 
zacji Plllestyńskich. 

Tymczasem prezJ•dent Nixon 
odpowiadając na pytania dzien 
nikarzy z telewizji kalifornij­
skiej wif"le miejsca poświecił 
sprawom Bliskiego Wschodu. 
USA uczvnia wsŻystko - 7.da­
niem pre.zydenta - aby zacho­
wać równowagę sil w tym re­
.ionie. Izrael według Nixona po 
winien wycofać sie na .,możłi· 
we do obrony granice". · Tak 
wiec milczeniem pominieta zo· 
stała sprawa wycofan~a sie łzrae 
la z zajętych terytoriów. co za­
leciła Rada Bezpieczeństwa 
ONZ. 

Jednocześnie lotnictwo izrael• 
skie w sile 18 samolotów zaata­
k.owało pozycje egipskie w re­
jonie Kanału Sueskie~o Walka 
obrony przeciwlotnicze.i z intru 
zami trwala 4,5 godziny. 5 7.ol­
nierzy eg-ipskicb zostało ran• 
nych. Siły naziemne agresorów 
ostTzetaly z moździerzy i kara• 
binów maszynowych nozycie 
egipskie w pobliżn mostu Ab• 
dullaha, w Dolinie Jordanu. 

Strona iorda1lska odpowie<lzia• 
la na atak, raniąc 2 Izraelczy­
ków. 

Bezpiec~eństwo i higiena pracy 
w centrum zainteresowania 

Prezydium i KW CRZZ 
W czwartek obradowały 

w Warszaw.ie pod przewod 
nictwem Ignacego Logi-So· 
wińskiego Prezydium i Ko 
mitet Wykonnwc2'' CRZZ. 
Głównym tematem obrad 
były aktualne problemy o­
chrony pracy. omawiane 
na tle oceny stanu bh.l!.o 
dokonanej na ostatnim po 
siedzeniu Rady Ministrów. 
Wprowadzenie do dyskusji 
na ten temat wygłosił !flów 
ny inspektor pracy CRZZ 
- Henryk Kowalski. 

Stwierdził on, że w uh. r. na­
stąpił wzrost liczby wypadków 
przy oracy. zwłaszcza ciężkich,. 
W I kwartale br. ;ytuacja-nie 
poprawiła się. Swiadczy to m. 
in. o tym. że 11chwała RM z 15 
marca 1968 r . w sprawie dalszej 
poprawy warunków bhp oraz 
związana z nią uch\Vała Prezy­
dium CRZZ z tegoż roku są 
realizowane w sposób niedosta­
teczny. 

Na posiedzeniu wymieniono 
szereg postanowień tych doku­
mentów. których administracja 
gospodarcza nie wprowadziła w 
pełni w życie. Dotyczą one m. 
in. szkolenia robotników I do­
zoru w zakresie bhp. koncentra 
cji działalności profilaktyczne! 
w zakładach, w których wystę­
puje najwięcej wypadków przy 

pracy. Mówiono o potrzebie jak 
najszybszego ustalenia orofillJ 
i uruchomienia produkcji w nie 
dawno oowolanym Zjednoczeniu 
Urzqdzeń Wentylacyjnych l Kli­
matyzacyjnych. 

Podsumowując dyskusję. I, 
Loga-Sowiński. pod kreślił ko• 
nieczność dokonania wnikliwej 
selekcji wśród licznych potrzeb 
z zakresu bhp. Najważniejsze 
zostaną przedłożone Prezydium 
Rządu. 

Jak umierają 
„ni eśm ierteln i''? 

CZY RZECZYWISCIE WOJ­
CIECH FRYKOWSKJ WY­
OBRAŻAŁ SOBIE WSZECH­
SWIAT NA OBRAZ I PODO· 
BIE1'l'STWO GIGANTYCZNE­
GO SPATiF-u ŁÓDZKIEGO, 
GDZIE PRZEBYWAJĄ PO-
TĘŻNI LUDZIE, KTORYCR 

Przywódcy ruchów 
narodowowyzwoleńczych 

„ • 
o pa pieza 

naw-ledzily potężne ulewy, któ 
re spowodowały ofiary w lu­
dziach i znaczne straty mate· 
rialne. Wezbr;i.11e rzeki wystą­
piły z brzegów. W licznych o­
k<"ęgach prefektur: Tokio, Ka· 
nagawa I Tiba wody zalały du 
że obszary pól uprawnych, ro• 
myły szosy i t<>ry kolejowe, 
zatop.iły lub zniszczyły wiele 
domów. 

Po przeszło stuletniej przer- I 
w.ie „przebudził si~" znowu 
wuJk"n Czcildag. znajdujący 
się 70 km na zachód od Baku. 
Z gardzieli krateru bluznela po 
tężna fo-ntanna gazów. a w 
centralnej części wulkanu po­
jawił się zbliżony wyglądem 
do kopuły hełm z odłamków 
skal. 

WIZJA LOKALNA 
zespołu sqdu z Dormslodl 
na miejscach zbrodni hitlero\'łsklch 

ON POZNA I ZAPRZYJAŻNI 
SIĘ Z NIMI? JESLI TAK BYŁO 
- JAK TWIERDZĄ NIEKTO­
RZY TA KOSMOJ,OGIA 
POTWIERDZIŁA SIĘ W O· 
CZACH WOJTKA. WYJEŻ­
DŻAJĄC Z POJ,SKJ. A PO­
TEM DĄŻĄC PRZEZ PARYŻ 
DO KRAJU, KTÓRY MIAŁ 
ROZMIARY MU ODPOWIA· 
DAJĄCE, WYRUSZYŁ U· 
ZBROJONY TYLKO W PA· 
KIET ADRESÓW I USTOW 
POLEC.<\JĄCYCH. TE MA· 
GICZNE ZAKLĘCIA. KLU· 
CZE DO NOWEGO ~WIATA, 
BYł,Y DOFOBKTEM JEGO 
ŻYCIA. JAK INNI MAJĄ 

Papież 

czwartek 
Paweł VI przyjął w 
na audiencji trzech 

przywódcó'\\1 ruchu narodowo­
wyzwoleńczego w koloniach por 
tugalskich. Są to: Amilcar Cab­
ral. stojący na czele ruchu na­
rodo,vowyzwoleńczego w P;:..rtu 
galskiej Gwinei. M11rcelllno Dos 
Santos. kierujący Frontem Wy-
zwolenia Mozambiku oraz 
hostlno Neto z Ludowego 
chu 
goli. 

na rzecz Wyzwolenia 

Ag­
Ru­
An-

W środę w Cieśninie Bosfor­
skie.i ugrzązł na micliźni~ zbior 
nikowiec wioski „Agip Anco­
na" 131.~90 ton) wiozący ładu 
nek ropy naftowej ze Związku 
RadziP.r.kiego do Włoch. Wypa 
dek miał tragiczny przebieg. 
W trakcie cofania si<: statek 
uderzył o nabrzeże niszcząc 
stawiany tam budynek. Budow 
Ja runęła zasypując , licznycb 
robotników. 2 osoby, w tym 
dwuletnie dziecko, ponioslv 
śmierć, a wielu innych L'Obot· 
ników Od.niosło rany. 

Gabinet NRF ubolewa 
Gabinet federalny wyraził w 

czwartek ubolewanie z powodu 
opublikowania tekstu .. notatek 
Bahra". które c;;tanowią rzeko­
mo uzgodniony tekst projektu 
układu między ZSRR a NRF o 
rezygnacji z użycia siły. Zdaniem 
rządu. ta celowa niedyskrecja 
ma zakłócić wy~ilki Bonn. zmle 
rzające do osiagnięcia pojedna- • 
nia z ZSRR. 

Rzecznik rządu, Conrad Ah­
ler•. oświadc7.;vł w czwartek po 
oo~iedzeniu gabinetu. iż mimo 
tej „akcji zakłócającej" rz<łd 

będzie kontynuował wysiłki 
zmierzające do znalezienia mo­
dus vivendi. Dotychczasowy wy 
nik rozmów r.ąd traktuje jako 
.,dobrą bazę wyjściową" do ro­
kowań. 

Z dużą powściągliwością rzecz 
nik wypowiada! sit; na temat 
ewentualnego źródła niedyskre­
cji. Oświadczył. że nie jest mu 
znany wynik trwających w dal 
szym ciągu dochcdzeń. Ah!er' 
uważs. że źródła przeciekó\V 
szukać trzeba raezeJ , „poza rzą­
dem", 

w Tomaszowie 
Pisaliśmy ob.szernie o proce­

sie toczącym się przed Sądem 
Krajowym w Darmstadt (NRF) 
przeci:wko G. Boettigowi. B. P. 
Fuchsowi I A. J. Rei:hlow1, 
którym akt oskarżenia sporzą 
dzony przez prokuraturę w 
NRF zarzuca popel.nienle wielu 
morderstw na obywatelach ool 
skich narO<l•owości żydowski-ej 
na terenie Tomaszowa M-az. ·.1ii.r 
latach 1941-42. Podawaliśmy ży 
ciorysy mordercó\\· 1 rozm iary 
ich przes~ępstw. a także cela­
cj-e 5wiacika Bąka składane 
przed sądem w Darmstadt. 

W zv.rią?.ku z tym procesem 
m cnister sprawiedliwości PRL 
przewod"1iczący Głównej Komi­
sji Badania Zbrodni H i tlerow­
skich w Polsce - St. Wa!czal<. 
przychylając s ię do wniosku 
sędziów przysięglych w Darm­
stadt. zezwolil na przesłu\!hanie 
świadka - mieszkańca T-oma­
SZO\\' a - St Talmana, którv 
przeżyl gehennę getta toma­
szowskiego ora.z na dokonan i '! 
wizji lokalnej w Tomaszowie 
z uwzględrn ieniem miejsc wy­
darzeń opisywanych przez St. 
Talma na. . 
Pr7e~tuch i wan i e św iadka tr-.Na 

ło dwa d.nł Składał on zex.;~a 

nia prze<i prezesem Sądu Po· 

wiatowego w Tomaszowie Maz 
- K. Borzęckim w obe::nosc 
li-osobowego zespol'U sędziów 
prokuratorów i obrońców (? 
urzędu) sądu w Da.rms.tadt. 
St. Talman szczegółowo opisy-

(Dalszy ciąg na st.r. 2) 

7.DOBYCZE W SZTUCE. NA­
UCE, PRODUKCJI, TAR ON 
'IUAL , OSIĄGNIĘCIA TOWA­
~ZYSKIE. 

D '\LSZY CIAG REWELA· 
CYJNEGO FF.POJ<T "<ZU KRZY 
SZTOFA Kl\KOLEW"l<TEGO 
CZA TYGODNIKIEM .. KUi.­
TURA") ZAMIESZCZAMY N I\ 
"<TR. 2. 

Foto - A W•cll 



fi. "'' 
rocznica IJlcladu Ząorzeleckleąo 

20 la:t nad Odrq • 
l Nysq 

C 
h<>eiaż rocznicę Układu Zgorzele­
ckiego o wytyczeniu ustalonej 
i Istniejącej polsko-niemieckiej 
granicy państwowej obchodzimy 
już po raz dwudziesty, zawsze po­
zostaje żywa świadomość, że dz.ień 

ten zapoczątkował nie znaną dotychczas w 
naszych dziejach ·erę przyjaźni i korzyst­
nej dla obu stron współpracy między Pol­
ską i Niemiecką Republiką Demokratycz­
ną. 

Ten pierwszy międzynarodowy akt mlo­
deg0 państwa między Odrą i Labą, wy­
rażający uznanie powojennych granic Pol­
ski stal sic SYml>olem przemian letących 
u podstaw tych nowych stosunków, a za­
razem symbolem pokojoweg0 charakteru 
politvki Mgra nicznej NRD. Państwo to 
bowiem wzięło na ~iebie odpowiedzial­
ność za nastę1>stwa wojnv rozpętanej przez 
hitlerowsk" R7f'Sze, wzieło na swe barki 
trud odWTórenia biP!!U historii narodu ni<'­
mieckiego. wvcofani• z drogi podl>o,iów 
' agresji i sl<ierowania na tory współist­
nienia. Wvkonuiąc zobowiązania wvnika· 

Batalia 

jące z Układu Poczdamskiego, Niemiecka 
Republika Demokratyczna stworzyła ustrój 
i zapewniła atmosferę polityczną wyklu­
czającą możliwość zrodzenia się nowej 
wojny na tym obszarze ziemi niemiecklej. 

Jak każda „okrągła" - również ; ta 
roc:<nica skłania de pełnego retlel<sji spoJ­

rzenia wstecz. Nie tylko od święta, ale 
i na co dzień historyczny dorobek oparty 
na Ukladzle Zgorzeleckim sprawdza się 

i bogaci o nowe treści. Wyrazem teg0 był 

przede wszystkim Układ o Przyjaźni, 
Współpracy I Pomocy \~!za ,iemnej między 

PRL i NRD, któreg0 jeden z artykułów 

powiada, że „integralność terytorialna 
obu państw I nlenaru•zalność granicy na 
Odrze i Nysie Luż~•cklej oraz granicy mie 
dzy NRD i NRF ma podstawowe znac~enle 
dla bezpieczeństwa europejskiego". 

S
ojusz między naszymi krajami, part­
nerami w obronnym Układzie War­
szawskim stal się jednym z Istotnych 
czynników tego bezpieczeństwa. Wraz 

ze Związkiem Radzieckim I Innymi pań­

stwami wspólnoty socjallstyc:.me.f traktuje-

my -orzenie stabilnego porządku w Eu­
ropie I w świecie jako najwyższy nakaz. 

Widok kwitnących miast I wsi p0 ebu 
stronach granicznych rzek, które przez 
okres życia całeg0 pokolenia już nie dzie­
lą, lecz łączą narody polski I niemiecki, 
potwierdza najwymowniej znaczenie do-
niosłego wydarzenia w Zgorzelcu, które 
może się stać wzorem normalizacji sto­
sunków także z drugim państwem nie­
mieckim - NRF 

Wychodząc naprzeciw części oplnll za-
chodnioniemieckiej, trzeźwo oceniającej 

układ sil w Europie i zainteresowanej w 
odprężeniu, Władysław Gomułka zwrócił 

slę w maju ub. roku do rządu NRF z gło­

śną w świecie propozycją zawarcia układu 

międzypaństwowego na kształt Układu 

Zgorzeleckiego. W ponad rok po tej dacie 
pora, by realistyczne słowa kanclerza 
Brandta o wyrzeczeniu się przez NRF ro­
szczeń terytorialnych, zarówno w teratn iej-
szości, jak I w przyszłości doprowadził)• 

do wypływajll,cych z te~o konkretnych 
wniosków ł taktów. (.ir) 

o indeksy 
(Doko1\.czenie ze str. 1) 

ko powinno - ba! - musi 
pójść dobrze. Krótkie oczeki­

wanie na tematy, chwila sku 
pienia i... 

Tak właśnie, o godzinie 9, 
rozpoczęły się wczoraJ egza­
miny wstępne w trzech naj-

większych łódzkich uczel­
niach - Uniwersytecie, Po­
litechnice 1 Akademii Medy­

cznej. Przystąpiło do nich o­
gółem prawie 7300 pełnych 

napięcia (!! z pewnością i wie 
dzy) kandydatów. Na Uniwer 

sytecie egzaminy pisemne z 
przedmiotów ~ierunkowych 

zdawało 3486 kandydatów (w 
tym 2379 kobiet!) ubiegają­

cych się o zajęcie 1220 miejsc. 
Szczególnym zainteresowa­
niem cieszą się tutaj prawo. 
socjologia i historia. Dziś roz 
poczęły się egzaminy pisemne 
z języków obcych, a 4 lipca 

• kandydaci na studia ekonomi 

czne przeJdą egzamin pisem­
ny z matematyki· 

Główny inspektor 
sanitarny 
ostrzega 

W miesiącach letnich w"t~ 
puje na terenie naszego kraju 
sezonowy wzrost liczby zacho­
rowań na choroby przewodu po 
karmowego, 

W związku z po-wyższym 

główny inspektor sanitarny 
zwraca uwagę na konieczność 
używania wody z wodociągów 

lub przebadanych studni, 

Szyb;tie 
10-letniei 

ujęcie mordercy 
mieszkanki Kutna 

Zasad tych powinni szczegól· 
nie przestrzegać turyści, którzy 
na trasach swoich wędrówek 

korzystaja z różnych przypad­
kowych źródeł zaopatrzenia w 
wodę (rzeki, jeziora, stawy itp.). 
Dlatego też w wyposażeniu tu­
rystycznym powinien znajdować 
się preparat do dezynfekcji wo 
~Y - Pantocid, 

Jak umierają „nieśmiertelni"? 

·i-.· ~----- ~------';i~· Ostami nczebel polski jest pierwszym amerykańskim. 

Na party nawet nie usiłuje dostać się między wpływowych 

mężczyzn ro-zmawiających o interesach; nie dostrzegliby go, 
a i oni dla niego tylko są mrówkami, tylko nieco więk­

szymi. Podchodzi do kobiet, jako jedyny męzczyzna, i bawi 
je. Urok wschodniego playboya, brutalnego i czułego, wy-
rzekającego się dla nieb interesów, czyni je potężnymi so-
juszniczka1ni Wojtka. 1 1 

Na party u znanej aktorki polskiej przebywającej w No­
wym Jorku poznał dziewczynę, studentkę szkoły dzienni­
karskiej. Zwierzyła mu się, że otrzymała zadanie zrobienia 
reportażu na zajęcia warsztatowe i nie ma tematu. Woj tek, 
będący kilka dni w Stanach, mówiący łamaną angiplszczyz­
ną, zabrał ją na podmiejską linię autobusową idącą przez 
slumsy, dzielnice nędzy. Doświadczenie łódzkiego łowcy bez­
błędnie pozwoliło trafić mu na podobny krajobraz. Dziew­
czyna pierwszy raz w życiu widziała miejsca, które poka­
zał jej Frykowski. Była bowiem córką miliardera, amery­
kańskiego króla - a jak twierdzą niektórzy - cesarza twia­
towego imperium kawy. Nie udało mi się dotąd zdobyć 

tekstu ·jej reportażu, ani dowiedzieć się, co to byto za 
miejsce, które tak nią wstrząsnęło. Mocniejsze wrażenie 

zrobił na niej człowiek, który odkrył jej Amerykę, usłuiny. 
właściciel swojego życia, który mawiał, że „życie jest dtu„ 
gie", przybysz ze wschodu, z którego jego krewni do prze­
bogatej Ameryki przysyłali mu paczki, jedyne, jakie w hi­
storii Stanów przemierzały Atlantyk z Europy. 

Miliarderzy szybko do\viedzieli się o romansie córki. we­
dług jednej wersji zerwali z nią wszelkie stosunki i kazali 
opuścić dom, cofając dotacje na studia, inna głosi, że ce­
sarzówna, zgodnie z obyczajem przyjętym w sferach lud zi 
najbogatszych, jak wszystkie inne dzieci miliarderów, mu­
siała sobie w czasie studiów radzić sama - pracujac. Spot ... 
kawszy Wojtka musiala wziąć odpowiedzialność za ich obo­
je. Jeśli więc pic~ano potem o Wojtku, że znalazł się na 
utrzymaniu Abigail Folger, była w tym inna treść: Gibi, 
jak ją nazywali najbliżsi, pracowała ciężko, żeby ich utrzy­
mać. Wojtek mówił, że „się z nią nie ożeni, bo jest zbyt 
bogata". '.l'ak zapamiętała ją Zofia Komedowa: wstawała 

o szllstej rano f swoim starym i porozbijanym Voll<swage­
nem, najniżej stojącym w hierarchii pojazclów. jechała do 
pracy, skąd wracała o szóstej wieczorem. Stanisław Wohl 
mówi, że była niezwykle inteligentna, milcząca, chłodna, 

niezbyt n1iła, aż do oschłości. Pobierała aż do chwili śmier· 
ci 1ekcje francuskiego. Podobna byla do Rysiówny - mówi 
Wobl - z lat jej wczesnej młodości. Była inna w typie 
urody niż Osiecka, ale było to powtórzenie w inne.i skal! 
tego samego pomysłu, wypróbowanego w Polsce. Teraz by­
ła kolej na to, by powrócić do następnP.go schematu: przy­
pomnieć Polańskiemu jedną z interpretacji jego poglądów 

wyrażonych w „Ssakach". Wojtek wtedv finansował ten 
film, ciągnął. sanki. Teraz czeka, że pociągnie Polański. 
Wojtek z Gibi udają się na zachód Stanów. Tam dopiero 
podoba się Frykowskiemu: nawet rzeczy ogromne są tu 
w wielkim rozmiarze. O kilka ulic żyją światowe sławy. 

Hollywood to Łódź pe>mnożona przez milion. 

(Dalszy ciąg jutro) 

,,_,,~,~...--... , ...... _~-----------------~ 
bm. w Sieciechowie, na 

przedmieściach Kutna znalezio­

ne zostały w zbożu zwłoki 10-

letnlej dziewczynki. Przybyli 

na miejsce funkcjonariusze KP 

MO i KW MO oraz Prokuratury 

Powiatowej stwierdzili PO o­

ględzinach lekarskich, że na 

dziecku dokonany został mord 

na tle seksualnym. Zamordowa­

na okazała się mieszkanka Kut­

na Krystyna C. Po południu 30 

czerwca miała się ona udać do 

s ,~ej babci i tam zanocować . 

Jej nieobecność nie zaniepo­

koiła wiec rodziców. 

dużej pomocy w zdemaskowa­

niu mordercy udzielili miesz­

kańcy Kutna, W czasie rewizji 

u Jędrzejczaka zabezpieczono 

dowO<!y ootwierdzające jego wi 
nę, m. in, śla<!y krwi na odzieży. 

Nad zadaniami z tego wła· 
sme przedmiotu pociło się 

już wczoraJ 2852 kandydatów 
na poszczegolne wydziały Po 
litechniki, posiadającej w su 
mie na I roku studiów 1210 
miejsc. Dziś przyszli inżynie­

rowie zdaJą egzamin z języ• 

k6w obcych, a od 6 lipca po­
każą co umieją - na egzami 
nach ustnych. Wizia lokalna 

Mimo niezwykle skomplikowa 

nych okoliczności towarzyszą­

cych z"hójstwu. Już po trzech 
l'(odzinach od chwil> znall'zien!a 

zwłok jako nodejrzanego 1a­
trzymano 30-letniego mieszkań­

ca Kutna Cui. Barlickiego 8) ni­

gdzie nie pracujareiio. znanP<!o 

z nadu•ywania alkoholu Jana 

Jedrze.iczaka, Org~nom śledczym 

* SPORT * SPORT 

Zatrzymany pod zarzutem do­

konania zbrodni J. Jędrzejczak 

jest typowym przedstawicielem 

dolin społecznych. O<I kilku lat 

nie mieszkając z rodziną, zaj­

mował on łóżko na strychu do­
mu, w którym mieszkała za­

mordowana dziewczynka. J. Ję 

drzejczak chcąc zabezpieczyć so 
bie alibi, po morderstwie kon­

tynuował picie w towarzystwie 

różnych osób, a zakończył je w 

m ieszkaniu rO<!ziców ofiary, bli 

skłch •wych S'\Si~dów. Następ­

nego dnia starał się skierować 

po•zlaki na obcego człowieka z 

którym rzekr>mo widział d ziew­

czvnkę. J. Jędrzejczaka aTesz-

tow ano. 
M. KR. 

* SPORT * SPORT 

O zdobycie indeksu Akade­
mii Medycznej rozpoczęło 

wczoraj egzaminacyjną bata­
lię 957 osób. I tu podobni9 
jak na UL większośc starają 

cych się o przyjęcie na stu­
dia to kobiety. Ilość zgłoszeń 

kandydatów stawia na l miej 
scu wydział lekarski, a na­
stępnie stomatologię i farma­
cję. Dziś sprawdzian znajo• 

mosc1 ic:>.ykow obcych - a 
potem kolej na chemię i fi­
zykę. 

Wyniki - porażki - sukce 
sy? Jeszcze poczekajm y, jes7 
cze się nie spieszmy ... .Na ra­
zie wszystkim pełnym na­

dziei kandydatom zyczymy 

po prostu spełnienia marzeń. 

I trzymamy za was kciuki. 
Sł. 

* SPORT * SPORT 

Kolarze z NRD i ZSRR startować będą 
, . • • w wvsc1gu po z1em1 

Dobiegają końca przygoto­
wania do tradycyjnego wy­
sc1gu kolarskiego po ziemi 
łódzkiej. W tym roku wyścig 

ten ma się odbyć w konku­
rencji międzynarodowej z 
udziałt>m zawodników z NRD 
i ZSRR. Związek Radziecki 

Ml dzi sportowcy lodzi 

do 
przygotowują się 

i'1'rzysk w Szczecinie 
W dniach 22-26 bm. w Szcze- sto nasze w poS<Zczególnych dy-

cin1e co zegrane zostaną V Ogól scyplina.ch repcezentować będ ą : 

nopolskie Igrzyska Młodzieży gimnastyka 19 zawodniczek i 
Szkolnej, Wg nowego regu:~- zawodników, judo - 6, lekk• 
minu igrzyska rozgrywane bę- atletyka - 32. łucznictwo - 6, 

dą tylko w relac.ii szkół poci- plywanie - 24, szermierka - 9. 

stawowych i traktowane beda koszykówka - 20, siatkówka -
jako mistrzostwa Polski mło- 20. piłka ręczna - 22. piłka 

dzików. nożna - 15. Wszyscy ci spor-
Na szczecińskich ig:·zyskach towcy wraz z bezpoścednim za-

zobaczymy reprezentacje wszy- pierzem przebywają obecnie na 
stk1ch woJewództw, a wśród obozach sportowych, gdzie przy 
mrh ponad 150-osO'bową ekipę gotowuią się do igrzysk, 
Łodzi. I tak przedstawiciele gier 

.Jak nas: poinfo:-mo\\rał sekre- sportowych zgrupowani są w 
tarz ZO SZS R. Zieliński. mia- Łodzi od 25 czerwca i trenować 

------------------ tu będą do 12 bm. Gimnastycy 

Rębocz wyqrnl 
na 3000 m z przes1kodami 

Podczas odbvwającego się w 
Warszawie mityngu lekkoatle­
tycznei;o bieg n a 3000 m z prze 
szlrnrlami wvgrał Rębne·, z ł,KS 

w C7"Sit• 8.41,0 W b'.egu nie 
s•artow ol ': Mar3nda i 7.'el'ńsJ<i. 
Podkreślić warto, że był to nni 
lepszy b'eg na tvm rlystansie 
w obs~dz'e krajowej w tym I 
roku. Cześć konkurencji odwo­
łano 71" względu na burzę. 

oraz lekk oatleci wyjechali do 
Zielonej Góry. a pływaey J'.)1'7.e 
bywają w Rzeszo\vie. Lucznicy 
trenują w Lodzi. Wszystk 'e te 
obozy trwać będa do 20 bm. 

Reprezentanci Łodzi w grach 
sportowych i2 bm wyjaqą na 
obozy centralne. gdzie w swo­
ich dysryplinach rozegra'~ spot 
kania półfinałowe. Do finałów 

zakwalifikują się tylko mistr?.o­
wl~ grup. 

Kuratorium OS m. ł,odzl. SZ5 
wspólnie z ŁKKFiT przywiązu­

ją bardzo du•a wal'(ę do startu 
na•ze.i reprezentacii na •7C7e-
ciń»kich igrzy.s.kach. (ms) 
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łódzkiej 
reprezentować mają kolarze 
z Charkowa, a NRD zawod­
nicy z Lipska z Karl-Marx­

Stadt. 
Wszystkie etapy zaczynać 

się I konczyć będą w Łasku. 
Trasa wyścigu wynosząca po­
nad 500 km prowadzi przez 
Poddębice, Sieradz, Uniejów, 
Bełchatów, Wieluń, Złoczew, 

Szadek i Złoczew. Przewidzia 
no kilka lotnych finiszów i 
jeden podetap jazdy na czas. 
Ogółem startować ma w tym 
wyścigu ol<oło 100 kolarzy. 

Kosmei~ka .., 

Pałacu Sportowego 
Corocznie w okres ie wal<ac11 

w łód?.ki m Pałacu Sportowym 
trwaja prace n.ad pr7.~1 gotowa· 

n iem osrodka do nadch od'ZąC<' 

go 'iezonu iesienno-zlmo\\~ego . 

W tym roku rozpocz.ęt.o Ju± 
prace k<>ns~rwacyjne masz)T1 i 
urząd'Ze ń chłodniczych, Jedno­
cześn ie od.bywa się odina\vianie 
hotelu, sal i pomies·ze>zeń 110-
spodarczych. 

Planuje się, że wszystKie t'! 
prace zakończo·ne zostaną \•; 
połowie sierpnia br. Zam-rożP­

nie JodffW iska nastąpi prawdo 
podobnie w dniach C>Ć 20 sierpnia 
- l wrze~nia tak, aby 11oke1< 
ci LKS po przyjeźd,zi e z let­
nt·ec.:r·o obozu m ieli gdzie L1'."en0 ... 
wać. In a.uguracia sezonu hok" 
J·owego nastąpi w Lodz! praw 
dopodobnie 12 "rr:ze~n1a m.P-
czem h·okeJowym LKS ze 
~ "'""'~ ''< ą d•rużY111ą pierws-zoligo 
wą. ~) 

(Dokończenie ze str. 1) 
wal tragiczną sytuację 18 tys, 
.żydów zamk;niętych w getci<! 
i zbrodnie popełnione przez 
oskarżonycih, 

Wczoraj odbyła się wizja lo­
kalna. Trwała od rana do godz. 
14. Ulica po u'licy, dom po do­
mu, m iejsoe po miejscu. Z ma 
parni w ręku zespól z Drurm­
stadt z przewodniczącym sądu 

G. Magsaamem dok<>nywal o­
ględz!JII. Pamięć św1ad,ków o:i­
twa.rzała be7.1>lędnle czas trwo­
gi i śmierci. Zapiecek - sle­
d•z.lba Ge.-;tapo. Tu odbywały 

się główne przesłuchania i mor 
dy. 

Browar. Pod n im wykonywa­
no egzekucje (na 7.djęciu). 

Dziś to mlej~ce j!>"t pomnik!em 
pamlccl narO<!owej. R. H>bner 
- przcw. odrlzlalu ZBoWiD v; 

Tomaszow1e, b. więzień obozu 
- OP<>"•ladd 0 egzekucjach. 

Ul Polna. U1, Bohaterów 
Ge.tt'a Warsiawskieg-o i inne. 
Tu był<> getto. 

St. Ta·lman op\Eywat szC"Łe­

gółowo dziełlllicę - miejsce ge 
henny przeżywanej przez 18 
tys, żydów. Odtwarzał w 
szczegółach zbrodnie popetnio­
ne przez B~ttl.ga i Reichla -
zabójstwa Waj&maina i fryzjera 
- L. Salema. 

Uli~. domy, place. Dziś 
·wszystko wygląda inaczej, ale 
relacja świad•ka przywołała wi 
z.ię tamłych l&t, Wyraźną. 
Wsbmąsają<;ą .• , 

• • 
Prok>urator sąd'U w Da.rm· 

stadt Georg F. Vo.gel oświad­

czył. że wirl.ja ma diuże z.nacze 
nie <fla prociw;u, bo k0<nfronta­
cja ze"nań ~wi.aóka z miejsca 
ml, które były areną opisyv,>a· 
nych wy<ia.rzeń daje p<>gla.ct na 
cal<>śĆ sprawy. Opinie zespołu 

doko-nująceii-0 wlzjl przekazane 
zostaną sec!<ziom przysięgłym. 

Prolw·rator Z. Koza.nec kl, 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

który z ramienia Głównej Ko 
misJ•l Badania ZbrO<!nl Hme­
roW9kioh w Polsce petnll :!;unk 
cję koordynatora czynmości 

pr~rowadzanych w T<>maszo 
wie, tzm. przesruohalllia śv.·iad 

ka 1 przeprowadzenia wlzjl Io 
kaJnej zakomun!Jcował, że 

Główna Komisja wyslala dla 
poorreb śledztwa obejmującego 

sprawę Boeitiga, Fuchsa l. 
Reichla oraz wielu innych ł>l­

tllerowców petniącyeh fu.llikcje 
w Tomas?.owl.e 'Maz, - Z6 )'.}ro 
tokołów z pnesłuchań !l\vlad­
ków. Proces w Darmstadt o-oej 
mu je tyłko trzech wym\enio­
nych, natomiast śled·z.two w st? 
sunku do Joinych prowad'l.o;ne 
jest przez. Główną Komisję w 
Warnzawle I prokuraturę w 
Dannstadt. Przewiduje s\ę, te 
do śled•ztwa obejm.ujące1to 

zbrodnie h!blerowskie, popelnio 
ne w Tomaszowie, przekaże sie 
szereg dalszych doworlów, bo 
wiem 74!łoslło się ·wtelu no­
wych świadków. (Z, TAR.) 

* SPORT * SPORT 

Dziś w Zgierzu 
walczą zapaśnicy W telegraficznym skrócie ,._._._ _____ , 
Finlandii 

Dziś o godz. 17,30 w Zgie 

rzu odbędzie się towarzyski 

mecz zapasmczy w stylu 
wolnym między drużyną z 
Finlandii, „Nurmon-Jumy" 

a zespołem Boruty. I 
Spotkame rewanżowe odbę 

dzie się w niedzielę o godz. I 
11 na stadio1!ie Boruty przy 
ul. 1 Maja. 

W Warszawie wręczon<> od­
znaki „Zasłużonych pracowni­
ków morza" dla działaczy że­

glarskich. M, in, odznaczony zo 
stal A. KASZYŃSKI - kapitan 
żeglugi jachtowej z Łodzi. 

• • 
Szósty etap wyścigu De<>koła 

Jugosławii wygrał Holende r van 
Pol. Maciąg zajął trzecie miej­
sce. Dotychczasowy lider wy­
ścigu H, Wożniak spadł w kla­
syfikacji indywidualnej na 4 

Czarni (Radomsko) mają szanse 
pozosCan1ia 

Ostatnia kolejka spotkań o 
m i6trzostv.ro piłkarskiej ligi 
międ.zywojewód'l)kiej u.płynie 

pod znakiem walki o utrzy­
manie się w tej klasie roo:­
grywkowej radomszczań,sk1ch 

Cza rn ych. Los te-j d·rtt:i.yn~· za­
leżeć będ?,i e od kilku czynni­
ków. 

w Ili lidze 
• * • 

Na slru~ek blęd.n ej in.torma· 
cjJ. uzyskanej w LOZPN, myJ. 
nie podaliśmy term in rc>zpoc1 . .:: 
ci.a rozgry\\-ek ligi okręgowej 

i kl. A. Nowy sezon zespołv 

t~~<!h klas rozgrywkowych ro1 
pocz.ną 9 sierrmia, natam.iast 
li.ga )'unio.rów 2·3 sieDpoU.a. 

Przede ·~rszystikim 07.arni mu 
s-zą wygrać wyjazd'Owe spotka 
n le w \Varszav.r!e z rezerwami 1---------------­
Legii. Wojskow-i opuszczają li 
gę. będąc najsłabszą d•rużyną 

w tym sezonie.· W nieco lep­
S?.ej sytuacji jest mająca tę 

samą ilo!<ć. 2'I pkt. d rużyn ? 

Mazwra E!Jk. która podejmuje 
Wisłę Pulnwy, Natomiast znaj 
d.ujące się przed Czarn ymi i 
1-eosze o jeden i:mnkt drużyny 

Warm<l.i I Ur"tsa grać będą 'l. 

lód1.ki.ml 1espołami - Stsrtem (w 
Olszt~·nie) i Orł<"m (w Lodzi). 

Pona<!it.o rozegrane 7.ost„ną 

następu•Jace spotkania: Stal -
P olon ia. ;:;nicz - Av ia, Ma7U·r1 
K. - Wl(>'<riiarz B. concor.:Lia 
pa.1.112lUje. ("1'~ 

• Zuilowcy-CSRS 
przyjeżożaią 

do lodzi 
Gwardia zakontraktowała spot 

kanie o chara1rterze między.rn 

rodowym z udziałem żużlow­

ców z CSRS. Zawodnicy z Par 
dybie walczyć będą z Gwar· 
drą w nadchodrąc:'' wtorek, 1 
lin<"a n godz. 11.:'lo na torza 
Oda, przy ul. Z2 Lipca.. 

pozycję ze stratą do nowego li­
dera 28 sek. 

* :(. • 
Ze względu na zie warunki 

atmosferyczne zawieszono kole.i­
ną konkurencję szybowcowych 
mistrzostw świata. Do zakoń­
czenia pozostały tylko dwa dni 
i kilka konkurencji. 

• * 
Polscy siatkarze nie wygrali 

w Japonii ani jednego meczu. 
Ostatnie spotkanie z akademic­
ką reprezentacją Japonii zakoń 

czyło się zwyciestwem J3pot1-
czyków 3:0 (15:17, 14:16, 12:15). 

• • 
Polska sztafeta 4 x 200 m w 

składzie: Nowosz, Curh. Werner 
I Badeński startująca podczas 
mityngu w Mediolanie ustano­
wiła nowy rekord Polski \\"Yni ­
k1em 1.23,6. Re-q1ltat ten jest 
lepszy od dotychczasowego re­
kordu o 1 sek. W startach indy 
widualnych Nowosz zajął 3 
miejsce na 100 m z czasem 10,5, 
B;>deński był trzeci na 400 ro z 
wynikiem 46.5. .Jó?.wil< z cza­
sem 14,4 zajął II miejsce na 
110 m opl„ w trójskoku Lasoc­
ki zajął drugie miejsce z re­
zultatem 15,51, a Teresa Nowa­
kowa w biegu na 100 m ppł. u­
legła A ust o li ice Kilborn i u­
zyskała czas 13,5. 

* * 
W Sztokholmie H. Szordyko­

wski wygra! wyścig na 1 milę 
z czasem 4.02.3. 7 miejsce zajął 

W. Baran - 4.06,6. , 
* * w. mied zypaństwowym spot­

kaniu Piłkarskim, reprezentacja 
Młodzieżowa Polski \"Y g:ałą z 
I reprezentacJą Syrii 3:1 (1:1). 
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W ody mineralne 
czekajq 
na .... iniciatywę 

• Uzdrowisko w Ciechocinku 

Ili 
mówi: Daiemy wagon wody 

I 
mineralnej za wagon pustych 
butelek. Podobn >e jest i w 
wielu innych uzdrow:skach. 

• Cóż kiedy Hurtownia Woje-

111 

wódzka Wód Mineralnych w 
Łodz! butelek nie ma Na mo 
nil Wydziału Handlu wysia­
ny 30 maja br. do Zje dno-

• czenia ,,Uzdrowiska" doma·ga 

~ 
jący się dla miasta większych 
dostaw stolowyc.n wód mine­
raln)'ch. nadtos•.ła 20 ub. m. od 
powiedź. iż są one ograniczo-

• ne • powodu braku pustych 

Ili 
opakowan. Deficyt butelek, 
jak wynika z tego p:sma, wy 
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stepuje w całym kraju. Z ie 
ga względu nie tylko nie za­
nosi s'ę na poprawę sytuacji. 
al„ nawet grozi jej pogorsze­
n:e. Pismo końc7.y się prośbą. 
aby Wydziat Handlu skiero­
wr1ł do odboorców wody apel 
o zwracanie pustych butelek. 
gdvż tylko od opakowań za­
leżą w!ększe dostawy wody 
m:neralnej. 

Historia wprosi paradoksal­
na: z jednej strony brak bu­
telek, z drugiej skup tych 
opakowań w ogóle nie istnie­
je. W pijalni .wód mineral­
nych przy ul. Piotrkowskiej 
IO. można otrzymać 2 zł za 
dostarczoną pustą butelkę, ale 
jeśli przedłoży się... rewers, 
stwierdzający że opakowanie 
pochorlzi z tej właśnie pla­
cówki (? !) A przecież są to 
butelki typowe ... 

Na pytanie dlaczeg0 to u­
trudnienie, kierownik hurtow 
n: odpowiada: Nie ma zarzą­
dzenia w sprawie skupu, jest 
tylko zarządzenie o zwrocie 
butelek. Kierownik twierdzi 
ponadto, że skup od indvwi­
dualrych <>Qbiorców dałby nie 
Wiele. Butelki są „zamraża­
ne" przede wszystkim przez 
bary, restauracje czy ka­
wiarnie, a więc przez odbior 
ców dużej ilości wód. Jakże 
uznać słuszno5ć takiego sta­
nowiska, gdy w wielu łódz­
kich mieszkaniach, obok róż­
nych sloi i but.elek „monopo 
lowych" oraz po Winie, szkla 
nek Po musztardzie - zale­
gają zakamarki i s<::howki 
również buteJ.ki po wooz;e 
mineralnej?! Ale ich posia­
dacze nie mają rewersów

1
, 

więc eo mają z nJmi robić? 
Czasem zdarza się, że i te bu 
telki ktoś kupuje, ale .,brań 
Boże" nie hurt wód minHal· 
•:rch. 

Dlaczego łodz1ar>le piią sto­
łową wodę mineralną nie­
mal wytącznle latem7 - na­
rzekają hurtownicy, podając 
przyklady; w I kwartale br 
opróżniliśmy około łSO tys 
butelek. Drugie tyle i>rzele­
żało w magazynie cz<?kaiąc 
na upały. Gdy one nade.;z!y 
każda ilość wody jest za ma­
ła. Tymczasem Łódź <>trzyma­
ła na II kwa rial zamiast o­
czekiwanych 9M tys. butelek, 
tylko 533 tys. W hurtowni 
istna Sahara ..• 

Ni-e lepiej jest z leczniczy. 
mj wodami mineralnymi 

Dróżki, drogi ulice · 

• Dwa jednokierunkowe ciqui 
+ ,,Poslói'', lecz nie ,,poczekaj'' 
+ Muszyna do molownnio jezdni 

Niejednokrotnie słyszy się 
z ust łódzkich kierowców na­
rzekania na temat znaków 
drogowych. Przyznać trzeba, 
że niestety, pretensje są uza 
sadnione. Ale coś się ostatnio 
w tej dziedzinie zaczyna zmie 
niać na lepsze. Z przyjemnoś 
cią komumkujemy więc wszy 
stkim zza kierownicy, że 
„znakowy bałagan" już wkrót 
ce stanie się tylko wspomnie 
niem. 
Wydział Komunikacji RN 

m. Łodzi przystąpił do wery­
fikacji znaków. Usunięto ok. 
250 zbędnych i ustawiono 50 
nowych, tam gdzie były ko­
nieczne. ~łużby drogowe o­
trzymały dokładne plany we-

ryfikacji oznakowania piono­
wego w rejonie ul. ul. Kiliń 
skiego, Zeromskiego od ul. 
Północnej do Pl. Niepodległoś 
ci. Porządek w tym rejonie 
rozpocznie systematyczną we­
ryfikację wszystkich znaków 
w Łodzi. 

Jednym z etapów wykona­
nia planu organizacji ruchu 
drogowego w śródmieściu bę­
dzie wprowadzenie ruchu jed 
nokierunkowego na u1. ul. 
Sienkiewicza - Wschodnia i 
na Wólczańskiej. Jednym z 
argumentów przemawiają­
cych za takim rozwiązaniem 

komunikacyJnym jest fakt, 
że zwiększy to ilość miejsc 
postojowych dla pojazdów. 

Lato nieustającej przygody 

* Wypoczynek w mieście może być 
atrakcyjny * Wakacyjne zastępy 
nieobozowego lata * Niewidzialna 
ręka 

Jak Już lin.formowaliśmy, Ko­
menda Chol"ą&Wł ł.ódzkieJ ZHP 
po<i patronatem ,,Dz1enruka 
U>d.zkiego" organizuJe nieobo­
zową akcję letnią. Powstat 
harcerski sz.tab Nieobozowego 
Lata, który wraz z. naszą Ie­
dake;)ą prowadzi atrakcyjne za­
jęeia; w godzinach S-ll z wy­
jątkiem świąt i niedziel, w Pa­
lacu Mtodziezy {Moniuszki ł a) 
oraz w Międzyszkolnym Ośrod­
ku S[>-Ortowym w Parku im. 3 
Maja spotykają si<: wszystkie 
d"1ecl pozo..ta)<jce w miescJe. 

wego Lata dla wszystkich za­
stępów, które zgłosiły swój u­
dział ustala następująee przy­
wileje: codzienne, godzinne ko· 
rzystanie z basenu w Pałacu 
Młodzieży (ul. Moniuszki 4 a), 
bezpłatny udział w oglądaniu 
ciekawych filmów pelnometra· 
żowych oraz dla szczególnie wy 
różniających się zastępów ty­
godniowy pobyt w stanicy pod 
namiotami. 

Ponadto przewiduje się sze­
reg nagród indyv.idualnycb dla 
zwycięzców turniejów sporto­
wych. 

Czekamy na wasze zgłoszenia 
1 listy. .życzymy dobrej zaba­
wy pod hasłem „Lato nieusta-
jącej przygody". (j. kr.I 

HarcersJ<i Sztab Nieobozowego 
Lata proponu;e: jesli na wa­
si<;ym podwórku znajduje się co 
Rajmmej 5 kole:i:anek l kolegów, ,...---------------:1 
zalo:i:cie wakacyjny „zastęp .Nie­
ob.ozow~go Lata". Wyl:nerz.cie 
sposród siebie dowódcę i za­
m~-dujcie o powstaniu zastępu 
na za.mieszczonym kuponie 
„Dziennika Lódzkiego". Wy­
bierzcie jedno z zaproponowa­
nych przez nas zadan i rozpacz 
mjcie pracę. Jakie to są za­
dania?: 

e Drużyna piłki nożnej. Z1>r­
ganizuJc1e Ją zgodnie z wymo­
gami sportowymi i rozegraic1e 
przynaJmniej 2 mecze towarzy­
skie z sąsiednimi druzynami. 
Z drużyn tych wybierzcie naj · 
lepszyeh graczy, którzy będą 
was reprezentować w rozgryw­
kaeh o tytuł „najlepszej druży 
ny Nieobezowego Lata m. Ło­
dzi". Mecze nai1epszych drużyn 
odbęclą się w Parku im. 3 Ma­
ja. 

e „Mały Wyścig Pokoju". 
Je::.li posiadacie rowery, roz­
poczni;cie już treningi wyjaz­
dami za miasto na wycieczki. 
Zgloście równie-2 swój udział w 
Małym Wyścigu Pokoju. Bliż­
sze sz<"zególy i miejsce wyści­
gu podamy w zoleżno:lci od 
ilości zgłoszeń. 

MELDUNEK 

o rozpoczęciu pracy zastępu 
Nieobozowego Lata. 

Meldujemy o zorganizowaniu 
zastępu wakacyjnego Nieobo­
zowego Lata i rozpoczęciu 

pracy. 

Do naszego zastępu należy 

, •• .-. osób, w tym zuchów 

harcerzy ••• , •• •i 

nie nałeźy do ZHP , , , , , , • 

<>Sób. 

Naszym zastępowym jest: 

. i i . . . 
(imię nazwisko 

. i i ; . . i 5 . 
i data urodzenia) 

I 

To samo miano na myśli 
wprowadzając jeden kieru­
nek ruchu na ul. M-Olliuszki. 
Już wkrótce dozwolony bę­

dzie ruch w dwóch kierun­
kach na ul. Rzgowskiej od 
Pl. Niepodległości do Pl. Rey 
monta. Innowacja ta odciąży 
rejon w okolicy „Uniwersa­
łu". Ze względu na duży 

ruch pieszycll. tworzą Slę tam 
„korki" . 

W Wydziale Komunikacji 
pomyślano również o kierow 
cach jadących tranzytem 
przez Łódż. Skończą się wre­
szcie błądzenia po mieście. W 
centrum ustawionych będzie 
około 100 tablic i-nformacyj­
nych, kierujących do tras 
przelotowych. Tablice pomy­
ślane są tak, aby widoczne 
były z odległości co na;)mniej 
100 m. 

Plan organizacji ruchu 
przewiduje również porządki 
na postojach taksówek. Jui 
w bieżącym miesiącu zacznie 
się usta.Wiać zna.ki wydziela· 
jące teren postojów. Będą to 
zna.kl i pionowe i poziome. 
Poza tym tam gd'llie postój 
jest na jezdni, budowane bę­
dą zatoczki. Wydzielenie miej 
sca na postój jest m. in. istot 
ne dlatego, że taksówki nie 
będą, mogły się grupować tyl­
ko na jednym postoju, pod­
czas gdy inne są puste, a wy 
czekuje na nich długa ko­
lejka pasazerów. 

Na zakończenie chcielibyś­
my poinformować czytelni­
ków, że wreszcie doczekamy 
się oznakowania poziomego 
jezdni • Zarząd Dróg' i Ziele­
ni zamówił bowiem maszynę 
do malowania pasow. Miejmy 
więc nadzieję, źe ten „luk­
sus" S'llybko nadejdzie do Ło­
dzi. Dziwne to jest, że do­
tąd miasto nasze takiego u­
rządzenia nie miało. 

Wszystkie te plany i inno­
wacje powinny usprawnić 
ruch kołowy. Rzecz tylko w 
tym, aby służby drogowe za­
brały się szybko do roboty, 
bo jak wiadomo z praktyki, 
często od „pomysłu do prze­
mysłu" droga bywa długa. 

• (eo) 

·Na półkach księgarni 
POEZJA 

M. Sorescu - Punkt widze­
nia. PIW, str. 50, zł 10. s. 
Weores - Kraj ukryty. PIW. 
str. 65, zł 10. B. Latawiec -
Cale drzewo Zdania. PIW, str. 
59 0 zł 10. 

Zwariowana ziemia ••• 
InforJ11Gwaliśmy ostatnio na 

szych Czytelników o podjęciu 

działań zmierzających do zbu 
dowania ośrodka sportów zi­
mowych w dawnej żwirowni 
na Rogach, przy zbiegu , ul. 
Łupkowej i Książka. 

Przedsięwzięcie przez pe­
wien czas rozwijało sir, po­
myślnie, wywrotki pnyiwoziły 
tu ziemię z wykopów 'budow 
lanych, spychacze ją ; niwelo­
wały profilując tory. zjazdo­
we. I tak to trwało harmonij 
nie i pła.nowo prziez pewien 
czas, a.z nagle sp;)l'Chacze prze 
stały przyjeżdżać, a wywrotki 
z ziemią w ilości 60-80 d,,;ien 
nie ciągle pozostawiały i po­
zosta.wia.ją swój ładunek. 

Powstała syłuacja określa­

na jako swego ro"dzaju „wą­

skie gardło": ziemi przybywa., 

karzom jeszcze w bieżącym 

roku - nikną „w sinej dali" ... 
Pomińmy już takie „dro­

biazgi" jak ten, że nie pomy. 
ślano tutaj o zainstalowaniu 
choćby prowizorycznej paka­
mery dla dwóch osób persone 
lu zatrudnionego dla koordyno 
wania prac ziemnych; po­
mińmy inny „drobiazg" pole­
gający na tym, że kierowcy 
wywrotek nie chcą składać la 
dunku tam, gdzie jest to naj. 
bardziej celowe.„ Pomińmy te 
„drobiazgi". Nie do pomyśle­
nia jest wszakże, aby nie uda­
ło się załatwić takiego oczy. 
wistego w wielkim mieście 
drobiazgu, j&k oddelegowanie 
do tego obiektu spychacza. 
Dzieci tych, którzy o tym bez 
pośrednio decyduJą, być może 
zimą też zechcą pojeździe ll1lo 

nartach i sankach... (jp) 
ta.rasuje ona drogi dojazdowe,---------------­
„korkuje" cały obiekt, a spy 
chaczy do jej plantowania; 
ja-k nie ma tak nie ma, zaś 

perspektywy udostępnienia 

obiek~ narciarzom i sanecz-

Obrazy 

„ wycllodzą na ulicę" 
Grupa młodych płastyk6w 

mieszkańców Bałut - ma am­
btcje, ateby nawiązać bliższy 
kontakt z mieszkańcami swo· 
Jej dzielnicy • 

Tak więc ostatnio zorganlzo 
wali ool „pod filarkami" na 
Staryni Rynku wystawę obra• 
zów. Cieszyła się ona powo­
dzeniem i z ealą pewnością 
była dobrą formą upowszech­
nienia plastyki. 

Obeenie, w zwiąo:ku ze Swlę 
łem Odrodzenia Polski, już te 
rM: plastycy przygotowują się 
do zmontowania następnej eks 
p<>zycjl, zorganizowanej row­
nleż na Starym Rynku. 

Impreza ta stanie się jedni\ 
z tych atrakcji, którymi LódŻ 
uczci SwJęto 22 Lipca. Już dz!~ 
pomyślmy o tym, ażeby atralc 
cji ta.kich było jak na.i więcej: I 

M. J. 

Figlarny 
i tołpygi 

amur 

Biały amlW.' spłaitał nam fi!=l& _ 
wprowadzając się w na.zej m• 
formaCJi (we wczorajszym 
,DL") - do Pilicy. Ta gigan• 

tyczna ryba żyje w rzece 
Amur (ZSRR). Do Polski wpm 
wadzono ją w r. 196ł, Odtąd 
żyje ona w Jezi1>raeh Slesiń­
skich koło Konina. W samym 
Koninie istnieje zaklad wylę­
gu ryb r<>ślinożernych, w kió 
rym hOduje się obok białego 
amura, tołpygę białą i tołpygę 
pstrą - d<> drugiego roku ~­
cla. Następnie wpuszcza. się Je 
do wspomnianych jezior, ;;dzie 
spełniają funkcje „czyścicieli" 
wody. Amur pożera rośliny, 
natomiast tołpygi żywią się śli 
makam.i mięczakami i pla$to 
nem. 

Ryby te nie wylęgają się w 
Polsce, czynione są dopiero pró 
hy ich sztucznego wylęgu. Dy 
skutowana jest również spra• 
wa wpuszczenia tych ryb do 
przyszleg0 zbiornika wodnego 
w Sulejowie. Dotąd znajdują 
się one pod całkowitą ochro­
ną, al<? kto wie czy w przy• 
szl<>ścl wędkarze nie będą ID<> 
gil zasiąść nad brzegiem zbior 
nika I na liść salaty (biały a­
mur) lub na ślimaka (tołpygi) 
złowić taaką rybę.:. (hosz.) 

W sprawie ,,Pomorzanina'' 
W od.powiedizi n.a nascz. arty­

lm~ pt. „Kto nas napoi w po­
ciągu" J otrzymaliśmy wyjaśn1e 
nde z dyre·keji PP Lódzkie RP. 
stauxacje Dworcowe „ Wars" w 
Lodzi, w któ:cym JTI. i:n. czyta­
my: „Wspomniany artykuł 
przesla.liśmy wg kompetencji 
do Przedsiębiorstwa Wagonów 
Sypialnych i Restauracyjnych 
uWars" w Warszawie. „Pomo­
rzanin" jako pociąg ekspreso­
wy ze składem gdyńskim nie 
podlega obsłudze w zakresie 
gastronomicznej naszemu przed 
sięble>rstwu, a Przedsiębior­
stwu Wagonów Sypialnych I 
Restauracyjnych „\\'ars0 w 
Warszawie, oddział w Gdyni. 
Natomiast w pociągach na tra 
sach Lódż - Jelenia Góra, 
Lódź - Szczecin, Lódź - Za-

kopane, Lódź - Rzeszów I 
Lódż - Warszawa - Białystok 
- Suwałki jest zorganiz11wana 
sprzedaż artykulów w bufe­
tach usytuowanych w przedzia 
lach na ten cel przeznaczo­
nych I ta sprzedaż podlega 
obsłudze Lódzklch Restauracji 
Dworcowych „Wars" w LQ„ 

dz.i". 
Tak więc sprawa zorgaruzo­

wania bufetu w „Pomonani· 
nie" nadal jest otwarta. Miej· 
my nadzieję, że zanim lato S•t; 
skończy, „Wars" w Warsza­
w ie pomyśli o nakarmieniu i 
napojeniu podróżnych udają­
cych s ię tym ekspresem z Lo 
dzi do GdY!Ili i z Gdyni do 
Lod<zl. Aż dziw, że o tym nie 
pomyślano woześnieJ ... 

(j. ~r.) 

\~ 
• 

ale t<> już inna sprawa. Tu­
taj Łódź w rozdzielnikach po 
traktowana zost..ala po „maco­
szemu". Kwartalnie otrzymu­
jemy tylko 15 tys. butelek 
„Zubera", 20 tys, butelek „Ja 
na" i 6 tys. butelek „Dąbrów 
ki". Do tego dochodzą ewen­
tualnie ponadplanowe dost:i­
wy „Wielkiej Pieniawy" z Po 
lanicv. Nie ma dla Lodzi „J6 
zefiny" - wody tak koniecznej 
dla utmatyków. Nie ma „Ste 
fana" a.ni „Magdaleny", ,,Ty 
tusa'' s Rymanowa czy „Mie· 
s:r;ka" ze Szczawna. Warto by 
dla tak duże•i;o o~ro1lka jak 
Łódź, gdzie np. a.stma aler• 
giczna jest chorobą częstą, 
przewidzieć w rozclzielniku 
dostawy 0 Józeriny". Przeciez 
w tejże Szczawnicy poważną 
grupę kuracjuszy stanowią I 
Właśnie łodzianie, któ:zy pra 
gną piciem wody minecalnej 
przedłutać sobie kura.:ję na 
okres pozostalych mie,:ęcy. 

e „Male Opole". Na pewno 
WSL"ód was Jest wiele koleża­
nek i kolegów, którzy umieją 
tańczyć, śpiewać, recytować i 
grac n.a róznych instrumentach. 
Przygotujcie program w zespo­
le lub występy indywidualne. 
Na najlepszych czeka sala te­
atralna Patacu Młodzieży, gdzie 
mo-2ecie pobróbować swych sil 
na „pr awdziwej estradzie". 

WA.żNE TELEFONY 

l.ntorinacJa telefonlC'lloa 
su-u Pożarna os. 666-11, 

ł99-90, 
Pogot<>Wle Ratunkowe 
Pogotowie MO 07. coo-oo. 

• 595-55 
257-11 
09 

eo~ GDZIE~ l{IEDV .~ 
LimanowskietfQ 1, Przybysrew· 
skiego 86, Ossowskiego 4, ł'e• 
lińskiego 1, Brat~slawska 2a 

DYŻURY SZPITALI 

I\\ 
• 

Ili -
111 -Ili 

W imieniu naszych Czytel· 
ników postulujemy zrewi­
dowanie przydziałów oraz o 
centralne rozwiązar.•ie sora wy 
skupu butelek po wodach mi 
neralnych. 

W. KASPRZAK 

U waga, czytelnicy! 
POCZĄWSZY OD 3 LIPCA 

NASZ RADCA PRAWNY 
UDZIELAC BĘOZIE PORAD 
W $RODY I PIĄTKI W GO· 
DZINACH OD U DO ts. 

e Akcja „Niewidzialnej Rę­
ki". Każdy uczestnik harcer­
skiego Nieobo7.owego Lata zaw­
sze stara się nieść pomoc in­
nym, zwtaszcza tym, którzy jej 
potrzebują. Jeżeli potraficie ro­
bić to w sposób dyskretny, iak 
żeby nikt nie widzial, kto był 
„sprawcą" pożytecznego czynu, 
będzie to właśnie czyn „niewi­
dzialnej ręki". Jedyny ślad. Ja 
kl mo«ecie zostawić, to symbol 
lub podpis „niewidzialnej ri:­
ki". 

Sztab Nieobozowego Lata za­
proponował 4 zadania. Przypusz 
czarny, że wy wymyślicie Ich 
więcej. Zawiadomcie nas ~· 
swoim meldunku o przystąpie· 
ni u do akcji i czytajcie u waż­
nie naszą gazetę, która będzi~ 
systematycznie informować o 
waszej pracy. Sztab Nieobozo-

IC\o dxień niet0ie 
+ 6 bm. ulegnie likwidacji 

zaklad kąpielowy „Lilkput·• 
(S ienkiewicza 95), P<>?.<>stale la 
źnie miejs•kie d.7.ialać będą na 
ctal. + Kolegium k.-a. Sró!lmleś­
cia skazało na kary po 3 mle­
s\ąee a res z bu : Gabrielę Sza­
fran (Abra m owskiego 33). Le· 
okadię Wieckowską (Piotrk<>w 
Tryb. Narurow.c1a 12), Wacia 
...,,. La.Jmiew:.kieire (Obr. Sta-

lialgra.du 70) zaś na 3 tys. zl 
grzywny Wacława Pytla (Przy 
byszewskiego 102) - za wywo 
Ian.ie bój•ki w Parku Mon iusz 
ki i używanie slów wu!gar­
nych, Anna l\fislak (Swin :ee 
Osada - Kośdu5Zki 2j)) ska7.a 
na została na 3 tys. 11 !(r7Y"ll 
n:v i na tyleż Antonina Piegat 
(Obr. Stal'ngradu 30) za uż~·- , 
wan.ile sław wUJtgamYch. 

500-91 

TEATRY 

OPERETKA - gOdJz. 1ł „Mi.ło.lć 
szej'ka" 

Pozostale teatry niecz;yDDe 

MUZEA 

HlSTORn WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

SZTUKI (Więokowsk!eg-o S6) -
godz. 9-15 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE WJ. Wolności lł) 
godz. 11-17 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO - czynne 9-15 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
Ul. CParlr. Slenklewlcza) godz. 
10-17 

l.ODZKIE ZOO 

czynne od godziny i.--20 (kasa 
czyn.n.a d.o 19) 

KINA 

BALTYK - •• Powrót rewolwe­
rowca" (USA> od lat Ił !!od.z 
IO. 11.30. IS. 17 .30. 20 

LUTNIA - .,N ie dratnlć c\oct 
Le0'11tyny" (fr.) od !M 16 i:. 
16, 18, 20 

POLONIA - „Piękny 11stopad" 
.'.>.:! lat 18 ('w!.) godz. 10. 12.15. 
14.10. 17. 19.30 

WISLA - .. Buntownik bez J)()­
wodu" (USA) od lat 16 god•z 
JO, 12.30. 15, 17.30, 20 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOJ -.,osc - .. Powrót rewoJwa, 

c-owca" tuSAI od lai\ 14 gode. 

10. 12.30, 1s. ruo. 2111 
ZACHĘTA - „Barbarella" ('Wt.) 

od lai JA eo<fz. a. .1%.3Q, li, 
17.30, 20 

TATRY-LETNIE „Zabójcy" 
(USA) godz.. 20.15 (ki.n.o Cl-)l'A 
ne ty! ko w dn.t pogodne) 

B1."YLOWY-LETNIB - „Angeli• 
ka t •ultan'" (:f.r.) gO<l;z.. 20.30 
(Kl.no czynne l;rtko w clAl 
pogodne) 

STYLOWY - „Dz.leWczęta 7. IQo '°" (jap.) OC1 lat Jl ilodz. is, 
Ul, 20 

STUDIO „Bec7'ka poroehu" 
od lat 1G (ja.p.) ~ J.7.16, 
19.30 

ADRIA - Pot,eginan1e s t)'111ł­
łem: „Ostatni zachód słoń­
ca" od la.t Ił (USA) 11od:z. lł, 
12.30. ~. 17.30, %0 

TATRY - „Samotny Jetd.zlec" 
od lat 16 (USA) g<>dz. IO. Jl, 
H. 19. Bajki: „ W kra,nle !OOO 
I jednej nocy" godz. 16. Ki­
no filmów polskich: „Struk­
tu ra krys-z\Jalu" od J.a~ 14 
godz. 17 

CZAJKA - nleczY'llllle 
DKM - „Pia.neta malp" (USA) 

od lat 14 god.;z.. 17. 19 
ENERGETYK „Hombre" 

(USA) <><i lait U godz. 17. 19 
LDK •• znaki na dJrodz<>" 

(pol.) od lat H godz. 15, 17.30, 
20 

GDYNIA - ,,Poraoolk flonate­
Co mężczyzny" od lat IS 
(USA) goo.z. 10. 11.. lł, 16. 18, 
30 

HALKA - •. Zdobycz" od la.t l8 
(franc.) godz. 15.30. 17.45. 20 

I MAJA - .. Jak rozpętałem n 
wojnę światową" cz. I „u. 
cie~zk a „ od lat lł (DOI.) 1. 
16, lS., 20 

LĄCZNOSC „Slodld 
ml-odoścl" od IM 16 
!lod.Z. ).jl 

MLODA GWARDIA 
pręży się do skoku" 
16 (węg.) g-odz. 10, 12, 
18, 20 

„Lew 
<><i lat 
14, 16, 

MUZA - ;,Raj na ziemi" od 
lat l4 (poi.) godz. 15.30, 17.45, 
., 'łVł-och w Argentynie" od lat 
16 (Wł.) godrz. 20 

OKA - „Kobieta jest kobie· 
t.ą" (fr.) od lat 18 god.Z. 1&. 
I.U. 20 

POLESIE - „Obcy w domu" 
(a.ng.) <><i Ja.t 18 godz. 17. 19 

POPULARNE ,.W pełnym 
„słońcu" (fr.) od lat 18 godz. 
16.30, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Winnetou 
wśród sępów" (jug-NRF> od 
lat 11 ~odz. 16. 18 20.15 

POKOJ - .,Droga Brigitte" od 
la.t lł (USA) godz. 16. 18. •O 

PIONIER .,Jak rozpętałem 
Il Wojnę światową" cz. Il I 
ID .. Za bronią", .. Wśród 
swoich" od lat 1ł (po.I.) c. 
16. 19 

REKORD - ,.Różowa pantera" 
od lat 16 (ang.) godz. IO. 
12 !!O. MS. l 7 .30. 20 

ROMA - ,.Do widzenia, Shar 
lie" od l•at 14 (USA) gooz. 
10, 12.30, 15, 17.:lQ. 20 

SOJUSZ - .. Kleopatra" od lał 
14 (USA) godz. 17 

SWIT - ,.Topkapi" od lat 1S 
(USA) llodz. IO, 12.30. 15. 
17.~0. 20 

STOKI - ,.Bitwa o Amgi! ie" od 
laJt 14 (a.ng.) g. 15, 17.30, W 

DYŻURY APTEK 

59, Piotrkowska 216, 

Szpital Im. e. WoU - Dzdel• 
ntca Saluty oraz z dz.ieln1cy 
Sródm1eście rejonowe poradnie 
"K". P iotrkowska 107 I 269. 

I Klinika Poł.-Gln. AM. 
dz~ein ica Górna oraz z dzielni· 
cy Polesie rejonowe poradnie 
„K" u.I. Fornalskiej :1l5 1 Gdań 
ska 19. 

li Klinika Pol.-Gtn. - dztel· 
nica Sródm 1eśc1e, poradn1e .. K"' 
Nowotki 60 I Kopcińskiego 31 
oraz z dzie?nlcv Po-lec::.1e. oorad 
nie „K" Kasprzaka 27 i Sre­
brzyńska 75. 

Szpital Im. Jordana - dz!el­
n lca Widzew oraz z dz!einlcy 
Pole<le poradinia wK", 1 Ma• 
ja 52. 

Chirurgia P'Oludm!e - S:z:plbal 
im. Brudzlń<k ieg-o (K-osyn.ierów 
Gdyńskich &!) 

Chirurgi a póqnoc Szpital 
im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gd yńsk ich 61) 

Chirurgia urazowa - S:1;p!taJ 
Im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich &1) 

J;.aryngolog!a Szpital tm. 
Barlickiego (Kopelńs.klege> ll2) 

Okultstyka Sz.pitaJ an. 
JO'l1schera (Milionowa Hl 

Chirurgia 1 laryngologia d:r.le­
clęca - Szpital Im Korczaka 
(Armll Czerwonej 15) 

Chhrurgta szczękowo-twarzowa 
- SzpLtal tm. Barlloklego (•KOlp 
clń<kiego 22) 

T e>ksykolog la - JinJ<;.tytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacjf 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 13"7, tef. 666-66, 
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l\la p11iania· 
CzgteMnikóUJ 

NTU 303-04 przez 
odpowiadał 

kier. Wydziału 
Zasiłków ZUS 

Stanisław Dudek 

l\ronika wypadkó\1\ 
A W żwLrowni w Karkoszach 

poci Łęczycą, pracownik Jan 
Wo:l.mak, lat ~5, zam. w Wo\! 
Dąbrowa, pow. Pocidębie€, do 
stał się pod kola przyczepki 
traktora wyładowanej żw1~em. 
ponosząc śmierć. 

A P:orun podczas wczoraj-
szej burzy zabił w Makowie 
pow. Skierniew~ce kobietę. 

A. Podczas sprzeczk: malżeń 
skiej w Zelowie, Władysław K. 
uderzy! tonę, Marlę nożem. Kc 
bietę w ciężkim stanie przewie 
ziono do szpital a. 

A W Jackow:cacłl, pow. Lo 
wicz, zderzyły się cl.twa samv­
chody ciężarowy z osobo­
wym . K1et·o\.\ ca osobowego sa­
moch-Odu z ciężk:mi obcażen:a 
mi przewieziony został do szpi 
tata. Wozy us2'Jkoó2'A>ne zostaly 
na ao tys. zł. 

4 Jadący w Sławos1.ewie 
pow. Łęczyca nietrzeźwy m·oto 
cyklista wpadł na jezdnię do­
znając ogólnych obraże1'1. 

4 Prowadząca auto w Toma 
sz.owie, Lucyna s. spowvdo\\ta­
la zderzenie z motocyklistą. 
Rannego mę7..czy:z,nę przewiezio 
no do szpitala. 

4 Kierowca motocykla IX 

ZASIŁKI - ~oclz.lnne 
chorobowe 
wypadkowe 

Z 
asiłki rodzinne lub chorobowe otrzymujemy nłf>mal 
wszyscy ale wtedy gdy spełniamy określone prze­
pisami warunki Warunków jest sporo i do tf>go od 
czasu do czasu ulegają one modyfikacji. Wprawdzie 

w br zaczął się ukazywać D'l:iennik Urzędowy ZUS, w któ­
rym wszyscy pracodawcy mogą znaleźć wchodzące w życie 
przepisy i icb wykładnie. ale Dziennik ten zaprenumero­
wało tylko 25 proc. łódzkich zakładów. 

Po tym wstępie przejdźmy do 
niektórych pytal'I jakie stawia­
li nam Czytelnicy na wczorai­
szym spotkan iu z kierownikiem 
Wydziału Zasiłków ZUS - Sta• 
nisławem Dudkiem i kier. ref. 
zasiłków - Michałem Zegarow­
skim. 

Sposób wypłaty zasiłków ro­
dzinnych na ogól n:e budzi 
już wątpLwości. Wszyscy wie­
dzą że zasiłek na d7ieci przy­
sługuie m. in. tylko wtedy 
gdy są one na wyłącznym u­
trzymaniu rodziców i nie ko­
rzystają ani ze stypendiów, 
ani z internatów. Ale czy mo­
że pobierać zasiłek rodzinny 
osoba zatrudniona na pół eta­
tu? Nie, chyba, że pracuje w 
jeszcze jednym zakladzie rów­
nież na pól eta tu. 

Warunk:-em otrzymania za-

uległy wypadkowi przy pracy. 
Otóż wśród pracowników panu­
je mylne przekonanie. że zasi­
łek powinien wynosić wtedy 100 
proc. poborów Tymczasem / 
funduszów ubezpieczenia ~po­
łecznego chorujący pracow:iik 
otrzymuje w domu zawsz' ro 
proc. a dopiero ieśl! przebvwa 
w szpitalu, przysługuje mu do 
unormalonego'" zasiłku .o-pro­
centowy dodatek. O ewen·-.1-
alnvm wyrówraniu moze być 
mowa dopiero później to 'l;e 
7. funduszów ZUS, ale z zakła­
du pracy. 

Druga wątpliwość. Często zda 
rza sie ' że praco\'O'nik zwolnio­
ny z powodu długotrwałej cho­
roby zapada na inną, Czy na­
leży mu dalej płacić zasiłek? 
Owszem, ale tylko wtedy gdy 
ma ona związek r. popr>. d!l'ą 
i potwierdza to kierownik 
przychodni rejonowej. 

Podstawę efo wypla ty zasiłku 
stanowi druk L-4. Gdy więc 
zaglnie on pracownikowi to za 
klad n'e może wypłacić iasił­
ku. Pracownik może iednak 
wystąpić wtedy do ZUS z pro­
śbą o wydanie decyzji na wy­
płatę, dołączając zaświadczenie 
lekarskie określające czas nie-

zdolności do precy, ro<i2aj cho 
roby itp. 

l'racujące matki kouystają 
ze szczególnych uprawnień. 
Jednym z nich jest to, że za­
siłek połogowy mogą otrzymać 
już po przepracowaniu 4 mie­
sięcy. Niekiedy zdarza się je<i­
nak. że dziecko rodzi się przed 
wcześnie lub, że pracownicy 
brak do us.tawowych 4 miesię­
cy 2-3 tygodni Zakład me ma 
wtedy podstaw d.:> płacenia za 
s:łk u, ale jeśli pracownica 
znajd uje się w szczególnie trud 
nej sytuacji, właściwy oddz'.al 
ZUS moze w drodze wyjątl<u 
wydac decyzję przyznającą jej 
zasiłek na czas urlopu macie­
rzyńskiego. 

I jeszcze jeden problem dość 
mocno sygnal izowai:y przez Czy 
tein:kow dotyczy zasitkow cho 
robowych dla ojca opich.UJ'\Ccg"J 
się chorym dzieckiem w razie 
nieobccnoSci żony. jej choro­
by Iub sytuacji, gdy ze wzglę­
du na na wał pracy nie r11oże 
korzysiać ona ze zwolnienia. 
Podan.a w tej sytuacji są zbę­
dne, wystarczy jeśli zainter.e-

1 

sownny przedstawi w swo1m 
zakładzie zwolnier ;e na druku 
L-4 i zaswiadczenie z miejscu 
pracy żonv mówiące. dlaczego· 
nie może ona zaop!ekować sit: 
dzieckiem. Na w/w zaświadcze­
niu kon:eczna jest też jeszcze 
jedna nie mniej ważna adno-
tacja - ile dni pracownica I 
wykorzystała w br. na opiekę 
nad chorym dzieckiem. 

Notowała: H. I 

Przegląd sztuk TZŁ 
Ponieważ część zespołów tea­

tralnych naszego miasta urlo­
puje w ciągu lipca. teatroma­
nów zainteresuje na pewno 
wiadomość że w mięsiącu tym 
wystepować będzie w sal! Tea 
tru 7.15 Państwowy Teatr 
Ziemi Łódzkiej. 

Od 6-U lipca w interpreta­
cji jego oglądać będziemy sztu 
kę Schillera „Intryga I mi­
łość" (w reż. Sławomira Mat­
czaka) a od >J-18 lipca - ko­
medię Molie~a „~więtoszek" 
(w reż. Anieli Borysławskiej). 
Zastępca dyrektora Teatru 

Ziemi Łódzkiej Henryk Holaj­
da mówi: 

Na zdjęciu: ,.Int.ryga i mi­
łość" F. Schillera. Od lewej -
Luiza - J. Derżyńska i Lady 
Milford - s. Mielczarek. 

- Jakie są powody i cell!, 
że występujemy z tą prezenta. 
cją nrszych sztuk? Aktorzy 
TZŁ przez cały rok pracuią 
"w objeździe". teraz więc m~„ 
ją okazję sk:or;,frontowama 
swoich artystycznych osiągnięć 
ze środowiskiem łódzkim. Nie 
chodzi tylko C> satysfakcję 
czysto zawodową, ale przede 
wszystkim :J propagaznaę naszej 
sceny. Jestem bowiem mania. 
że nie«tety, niektórzy !odzianie 
w ogóle nie wiedzą o istnieniu 
naszego teatru, który, aczkol­
wiek gra przede wszystl<:m 
w terenie, to jednak ma swo­
ją bazę wlasnie w Łodzi. Rów­
nież nie wszyscy lodz1ar.1e 
or>entują się w specyfice _na-
szej niełatwe) pracy, ktorej 
rezultatem i est wystaw:enie 
w obecnym sezonie sześciu pre 
mier. Są to. „Bomba wybuch­
nie o cfziewiąteJ" A. Zbycha, 
„Zemsta' 1 A Fr~d.ry, ,,Odm:e-
n~ec" Gorczyckl<~J, ,,Intryga 

miłośc" Schillera, „Kicdys 
w roku dwurtz1estym' 1 Korza­
wina oraz .,sw:ętoszeku Mohe­
ra. w sumie daliśmy 400 spek­
takli, które obejrzało ponad 100 
tysięcy widzów. 

- A jakie 3a wasze plany na 
sezon następny? 

- \V zw:t_i,zr:.u 1.e zmianą kic 
rown1ctwa artystycznego naszej 
sceny. na pytanie to będę 
mógł odpow:ed.::.ec n.:;..J'(. -les.1.::) 
za miesiąc. Teraz powiem tyl­
ko tyle że rozpoczęliśmy pró­
bv sztuki Tymoteusza Karpowi 
cza „Zielone rękawice·· w reż. 
A. Stroko·•1•k1ego. Tą też sztu­
ką otworzymy w pc>lowie 
września nasz nowy sezon tea­
tralny. 

M . J. 

77'16 potrąci! na przejściu dla 
pieszych przy zbiegu u.1;c Ka­
sprzaka Dl·ugosza Mar'.ę W. 
(Okrzei 28). Kobieta doznala 
c'.ężkich obrażeń i przebywa w 
szpitalu. 

siłku rodzinrego jest jak wia­
domo przepracowanie wszyst­
kich dni roboczych w miesią­
cu. Nieraz jednak dla załatw:e­
nia ·ważnych spraw osob!stych 
ktoś musi zwolnić się na ;je­
den lub dwa dni z zakładu, 
ktory z reguły traktuje to ja­
ko urlop bezpłatny. Praktyka 
ta Jest dla pracownika nie­
zm!ern'.e krzywdząca. bo pozba­
wia go n:e tvlko wynagrodze­
nia za te dri, ale i zasiłku ro­
dzinnego nieraz na kilkoro 
dzie{!i. Warto więc przypomn'..eć 
zakładom zarzadzenie nr 5 Pre 
zesa Rady Ministrów z 1960 ro­
ku mówiące, że pracodawca 
może uznać taką krótkotrwała, 
nLeobecność 1a usprawicdliwio­
n.ą i nie powoduje to wstrzy­
mania zasiłku rodzinnego. 

Dnia 1. VII. 1970 r. zmarł 
nagle, przeżywszy lat 48 

S. tP. RADIO • I TV 
Władvsław 4 Na skutek nieosirożnei 

jazdy na ul. Pabianick'ej prze 
wrócil się na dach samochód 
nr rej AM 5272. W 'N-ypadku 
ogóln:--.rch potłuc-zen do1nała Tc 
resa K. zam. Stupce, pow. 13€1-
chatów. 

Dużo więcej wątpliwości bu­
dzą zasiłki chorobo we, zwłasz­
cza wypłacane osobom, które 

„ 

Krowiński 

PIĄTEK, 3 Llł'CA 

PROGRAM I 

a.oo Wi&d. 8.00 Pięć ml.nu.t 0 
gospodar<.-e. 8.10 Mo-~a;ka mu­
zyczna. 8.44 Koncert reklamo": 
wy. 8.54 Apetyt wzrasta w moa 
rę słucha.nia. 9.00 Muzyka dla 
d-Zie{!1. 9.~ Dla pi'2'Je<ls2,l<. i dzie­
cińców wi.ejskich: ..,Baw się z 
nanii". IO.OO W1i.ad. Hl.OS „za ... 
bi.jcie cza,rną owcę" ode. 
10.2'5 Koncert ro11rywkowy. 10.50 
Tańce ludowe. 11.00 Nl-E!bo, sloń 
ce l morae w pi.osertce. 11.>U 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym. 12.05 Z Jura.ju 1 ze świa­
ta. 12.215 Koncert z polonezem. 
12."5 Roln.i.czy kwadrans. 13.00 
Z .nagrań re6połii Ricercar 64. 
13.20 S-W()iskie m.el<>doie. 13.4-0 
Więcej. lepiej, ta<n•iej. 14.00 „W 
&llllŹlbie Temkl.y". 14.20 W k·rę­
gu mu.zyki. 15.00 W•t.a<I. 15.1)5 
Rad:ofeMe - z piosenką I ple­
cakiem. 16.00 Wiad. 16.0S Alfa 
i om~a. Hi.30 ~.P~1.ldn!e z 
mlod·ością". 18.00 Muz. l akt. 
19.15 Z księgarskiej lady. 19.20 
Motosprawy. 19.30 Koncert żY· 

A Na iez,dnię ulicy Wysokie.1 
i.vyb:egła pozosta\viona bez o­
pieki · 4-letmia Ewa D. (Wyso­
ka ~). Dziecko potrącone przez 
,;amochód. przewieziono d-0 sz.pt 
tal a (lkl) 

POGOOfl 

Nareszcie 
nowoczesne maszynki 
do ~olenia 

Pogrzeb odbędzie się 3 lipca 
1970 r. o godz. 16.30 z kaplicy 
cmentarza katolickiego na Ma 
ni o cz~'m zawiadamiają p0-
grążeni w głębokim smutku 

ŻONA. SYN 
I POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 1 Jipca 1970 r. po krót­
kich cierpieniach zmarł 

S. tP. Dz.it w Lodzi zachmurzenie 
um~arkowane. możl:we przelo-t-
nte opady deszczu. skłonność 
d<> burz. zwłaszcza w godz;-

Łódzkie Zakłady „ WIZAMET" 
produkujące - na angielskiej 
licencji - popularne już w kra 
ju żyletki 0 PolsHver" przvstą­
piły !fo wytwarzania maszynek 
do golenia specjalnie przystoso­
wanych do tych ostrzy. Pierw­
sz• 17 t~s. $zti.i)< wys11ko jako­
ściowych maszynek przekazano 
.iuż handlowi. Do końca bieżą„ 
cego roku ,,WIZAMET" dostar­
czy na rynek 100 tys. sztuk apa 
Tatów do golenia. 

Józef Wiśniewski 
nach Dopołudniowych. Tempe­
ratura· maksymalna ok. .;o st. 
C. Wiatry słabe. chwUami u­
miai;ko"fi!Jne„ , południowo-za-
choe>me. .futro pogoda bez 
wiekszycb z.mian. I 
Słońce ?aldzie d·ziś o 20.0.4, a 

jutro wzejd'Zie o 3.28. lm'.en;ny 
obehod'Zą dziś Anatol i Jacek. 

Wyszedł znowu na ulicę I skinął na sto­
jącą przed barem taksówkę. Kiedy podje· 
chała, opadł cięzko na siedzenie. 

- Okay, panie! A dokąd? 
adres swego - Dokąd? - Amdlrzej podał 

mieszkania. 
Otwierając drzwi, usłyszał, że dzwoni te­

lefon. Kiedy podniósł s!ucaawkę, usłyszał 
damski głos: 

- Pan Jordan? 
-Tak. 
- To Mary Cross. Panie Jordan, czy pa· 

nu nic nie jest? 
- Nie. Wszystko w porządku. 
- No... bo tak nagle odejść... Pan mnie 

kompletnie wystraszył. Uczciwie mówię. 
Panie Jordan. jak mamę kocham, pan 
mnie przestraszył. I nie powinien pan był 
tak raptem odejsć bo kiedy już pana nie 
było, jeszcze sobie coś przypomniałam. 
Może to coś panu pomoże. Bo widzi pan, 
powiedziałam jej wtedy tak: Owszem, zgo­
da, bierz moje mieszkanie, bo nic na to 
nie mogę poradzić. Ale nie życzę sobie, 
żeby byle jaki facet, którego nie znam, szwen 
dal mi się po mieszkaniu i wszystko prze­
wracał. Musisz mi obiecać, że ten twój fa­
cet to solidny, szanowany obywatel. A ona 
na to: „Szanowany obywatel? Co ty sobie 
wyobrażasz! To milioner!" - tak, proszą 
pana. Tak mi powiedziała, jak babcię ko­
cham. Panie Jordan, może to p~nu pomo­
że w pańskich poszukiwaniach. „Milioner 
- powiedziała - jeden z najbogatszych 
I najwybitniejszych obywateli w Kalifor­
nii"! 

ROZDZIAŁ XIX 

Andrzej odłożył słuchawkę, podszedł do 
stolika z lampą i zapalił ją. „Jeden z naj­
wybitniejszych obywateli Kalifornii" słowa 
te brzmiały bezustannie w jego uszach. 
Maureen znowu kłamała? Przecież skła­
mała także Billowi Stantonowi jeżeli cho­
dzi o osobę jej kochanka. Z tym swoim 
„przewrotnym chichotem" powiedziała Bil­
lowi: „To Lem Pryde". Czy ten przewrot­
ny chichot był także na jej ustach kiedy 
powiedziała Mary Cross, że jej kochanek 

Pogrzeb odbęd1Jie się 4 lipca 
br. w sobotę o godz. 16 z ka­
plicy na .Starym Cmoenta:au 
przy ul. Og~odowej 39, o 
czym za.·wiadamia. pogrf\~6 
w żałobie 

RODZINA 

PA~APJtN\f 
t-tum. I. Da.mbsko 

to „jeden z najwybitniejszych obywateli 
Kalifornii! „ . Różnica jedynie w maskowa­
niu jednej I tej samej osoby - ale zawsze 
jeden i ten sam kochanek - Ned. 
Wściekłość wybuchła w nim z nową mo­

cą. Nakręcił ponownie numer Neda. Dzwo­
nek po drugiej stronie drutu terkotał i tęr­
kota!, mocno, wyraźnie, intymnie, jak gdy­
by to dzwoniło mu we własnych uszach. 
Spojrzał na zegarek. Za kwadrans pierw­
sza. Gdzie u licha tkwi tak długo Ned? 
Co robi? Czy domyśla się i rozumie, że 
prawda wypiynę!a na wierzch? Uciekł? 
Andrzej odloży! słuchawkę i usiadł. 

Jeden 2 najwybitniejszych obywateli Ka· 
lifornii... Pierwsza miłość Maureen... zna­
jomy pani Thatcher... „szczęśliwy małżo­
nek" jakiejś jej przyjaciółki. Już inne 
myśli zaczęły krążyć po głowie Andrzeja. 
A co, jeżeli wyjątkowo tym razem Mau­
reen powiedziała Mary Cross prawdę? Czy 
to możliwe? Czyżby pierwsza miłość Mau­
reen wróciła w jej życie? Czy możliwe, że 
mieszka w Nowym Jorku, a nawet jeżeli 
nadal w Pasadenie, to przylatuje od czasu 
do czasu do Nowego Jorku, skoro tylko 
nadarzy mu się sposobność, by spędzić kil­
ka godzin z dala od żony w jakimś ob· 
sku1rny·m ,.miłosnym gniazdku" z dziewczy­
ną, która mając lat 19 tak go oczarowała? 
Jej „pierwsza miłość", którą sprowadziła 
na powrót. kiedy już wypompowała z Le· 
ma klejnoty matki, a z Jordanów wszyst· 
ko, co tylko dało się wypompować? Jeden 
z najważniejszych obywateli Kalifornii, je­
dyna ofiara. gruba ryba - z którą już po­
trafiłaby •ię uporać, gdy wyostrzyła na 
Jordanach swoje pazurki i język? 

Kiedy ten pomysł dojrzał w jego wy· 
obraźni, poczuł nieprawdopodobny przy­
pływ nadziei. Czy to nie byłoby możliwe? 
A może Ned znalazl się tylko przypad· 
kiem w mieszkaniu Maureen, gdzie go za­
stała Mary Cross? Przecież Maureen nie 
przedstawiła go jako tego pana, przyjacie­
la domu, który wynajął pokój? W ogóle 
nie zajmowała nim się wcale. Po prostu 
siedział na kanapce z podciągniętymi pod 

siebie kolanami preparował papierową 
;Strzałę. . 
Wiedział, że ta nowa nadzieja .Jest po 

prostu śmieszna. Czyż niczego me nau­
czyły go te mlil.!one, 'straszne, bezkresne 
godzmy? Czy ciągle . Jeszcz!' jest, naiwny 
jak dziecko? Czy nie postępuje teraz wo­
bec Neda podobnie jak. przedtem W<>bec 
Maureen - zamykając oczy na dowody, 
czepiając się najmniejszej nadziei po pro­
stu dlatego, że mu si a ł mieć chociażby 
jedną osobę, któ!ą . ~óg!by .kochać i której 
by ufał? 

Smieszne? Ale czy naprawdę śmieszne? 
Niejasno zdał . sobie sprawę, ~e kto wje 
czy nie jest to najkrytyczniejszy moment 
z tych, jakle do tej pory przeżył? Jeżeli 
teraz zwątpi w Neda, to utraci jedyną po· 
zytywną rzecz, jaka mu jeszcze w życiu 
pozostała. Czyż wiara w istnienie kalifor­
nijskiego milionera nie jest jedynym le­
karstwem na panujący w jego uczuciach 
chaos? Czy nie powinień wierzyć w to tak 
długo, jak tylko Jest możliwe? 

Tak długo jak można? Nie musi to być · 
specjalnie długo, bo przecież łatwo może 
sprawdzić, czy ten milioner przyjeżdża do 
Noweg<> Jorku. Pani Thatcher na pewno 
będzie wiedziała - a Jeżeli nie ona sa­
ma, to od kogoś będzie mogła się dowie· 
dzieć. 

„Andrzeju.;. ciy jest coś takiego, na co 
możesz wskazać„. coś, co kierowałoby śla· 
dy w Inną stronę.. . Jeżeli moglibyśmy ci 
pomóc, dzwoń d<> nas, dzwoń o każdej 
porze". 
Wstał 1 podszedł do telefonu. Patrzył na 

aparat długo, jakby CZllł strach, że skoro 
go weźmie do ręki, przepadnie już wsze!· 
ka możliwość oszukiwania samego siebie ..• 

Nakręcił numer mieszkania Thatcherów. 
Telefon przyjął pan Thatcher. Ten drobny, 
nieoczekiwany szczegół, że zgłosił się pan 
a nie pani Thatcher w jakiś sposób 
Andrzeja skonfudował. Sam słyszał swój 
jąkający się głos: 

- Czy... czy nie ma '9m przypadkiem 
Neda? 

- Nie„. niestety, nie. Rosemary wróci­
ła już z godzinę temu I położyła się do 
łóżka. I moja żona także. Aie żona pro­
siła, żebyś dzwonił Ile razy będziesz cze­
goś potrzebował. Czy mogę coś dla ciebie 
zrobić? 

- Jeżeli mocżna to chciałbym do pań· 
stwa wpaść na chwilę. 

Ależ, oczywiście, przychodź! 
chcesz, żebym obudził panie? 

Rosemary? Nie czul się na silach, 
spojrzeć w twarz narzeczonej Neda. 
cze nie teraz. Powiedział więc: 

Czy 

żeby 
Jesz-

(411) (Dalszy ciąg N1Stą-pi) 

oz.eń. 20.00 Dzienni•k. 20.25 KOlll­
cert nie tylko dla ta1icz.ących. 
20.47 Kron hka sponowa. 211.00 Ze 
wsi i o wsi. 21.15 Gra Zes.pól 
B. Ha.rdego . . 21.25 Pięć minu.t 
o wychowaniu. 2'1.30 Zespól 
PziewLąbka „Tor przeszkód'". 
22.00 Magazyn studenck1. 23.00 
II wydanie d2li.ennlka. 23.10 O 
oo tu chodzi? 23.15 z polsk.iej 
mll!l.yik.1.. 24.00 Wiad. 

PROGRAl\l Il 

9.30 W1ad. 9.35 Z życia Zw. 
Radz. 9.55 Koncert Ork.. Man­
dol1n hStów. 10.25 „Stan poct.go­
rąc:zJkowy" - fragm. !0.45 Mu­
zyka rosyjska. 12.05 Z kraju 
i ze św:j.ata. 12.25 F. Valenti gra 
scmaty. 12.40 (!L) Komunck•aLy. 
12.45 (iL) Muzyka. 13.00 (L) ,.Od 
symfonii do pi-0senki". 13.30 (Ł) 
„Szeromiej dro.gi'". 13.40 „Spe­
cjalista" - opow. 14.00 Wiaod. 
14.0ą Sbudio wczasowe. 15.00 
Kor1;-cert Chóru Roz.gł. Krakow­
skiej PR. 15.20 Wiązanka wa1-
ców. 15.30 Kompozytorzy - da­
mom serca. 16.00 Wiad. 16.05 
Przeboje znad Wełtawy. 16.4"5 
(J,) Aktualności !ód:zJkie. 17.00 
(L) „Melod•ia, ry•tm i piosen­
ka". 1·7.a-0 (L) „Studenckie la­
bo" rep. 17.45 (Ll Spiewa 
chór VII Liceum Ogólnokształ­
cącego. 18.00 (L) „Geotechnika ., 

rep. 18.20 „Sonda". 19.00 
Echa dnia. 19.15 Intemacjo:na­
lizm 1 świat ws.półczesny. 19.30 
K. Penderecki: .. Utrenija" 
Jutrznia. 20.35 Melodie ro?Jryw­
kowe. 21.20 Wiersze A. Pogo­
nowskiej. 211.30 Utw-0ry W. A. 
Mou1rta. 22.00 Z kraju I z<? 
świata. 2"2.27 Wiad. sport. 22.30 
(L) Gra Orkiestra LRPR. 23.10 
Maga'Zyn Polskie.1 Federaci! 
JazzO'wej. 23.40 Melonie na do· 
bra-noc. 23.50 Wiad. 

Kol kol. LEONARDOWI 
i JANOWI FRĄCAI.OM wyra-
zy głębokiego 

powodu zgonu 
współczucia z 

OJCA 
składają: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Z DZIAŁU 

CYJNEGO 
KONSTRUK­
WYTWÓRNI 

URZĄDZEŃ 

KOMUNALNYCH 

W dniu 1. VII. 1970 r. zmar 
la po ciężkich cierpieniach 
długoletnia pracownica dyrek 
cji MHD AS Lódż - Górna 
i Polesie 

Genowefa 
IHichołowicz 
Zmarła była kierownikiem 
sklepu. ofiarnym działaczem 
społecznym. członkiem Bryga­
dy Pracy Socjalistyczne.i. ocl­
znaczona odznaką „Wzoro,ve­
go Sprzedawcy". Wyrazy 
szczerego współczucia Rodzi­
nie składają: 

DYREKCJA, RADA ZA­
KŁADOWA POP PZPR 
I PRACOWNICY MHD AS 

GÓRNA I POLESIE 

PROGRAM Jll 

17.05 Qu.octlil:>et. li.30 „sa-
lammbo" odc. 17.40 Grecki 
beadeker. 18.00 Ekspresem 
prz.e·z swiat. 18.05 KaJejdoskop 
Posejdona' 18.25 Z naszeJ taśmo 
teki. 19.00 „Saga rociu Forsy­
tów". I 9.30 Arie operowe. li.45 
Mi.ni-max. 20.05 ,,Puste1niik" -
rep. 20.2-0 Poezja 1 piosenka. 
20.45 Bajeczka ultra.krótka. 20.53 
U-chem slo.nAa - pro.gram mu­
zycz.ny. 21.15 M-0ja przygoda z 
archeologią. 2:1.25 Romantycq;ne 
pojedynki. :1.1.50 G. Verdi 
„Trubadur" 22.00 Fa,kty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu Wiecu>· 
rów zespól .,Trubadurzy''. 
22.15 'Drzy tcwadranse jazz.u. 
23.00 Muniatury poetyol<ie - „Z 
krainy jel'li·or". 23.1)5 Koncert 
ty~k:.o dll·a melomanów. 

TELEWIZJA 
8.15 Ma tema tyka dla nauczy• 

clell szkól średnich: W Pro.wa• 
d:zenie w dydaktY"\<ę ste~<>me­
trii - Met-ody rc>związy-wania 
zadań stereometrii (z Krako­
wa). 10.00 „ZapalniCZ>ka" - poi 
s.ki :fillm telewizyjny (W). 10.;;o 
Przerwa 16.50 Dziennik ~W). 
17.00 Teleferie: „Kwad•rans po 
nieparzystiej" - polski film i.. 
lewizY'Jny z serii: ,O.Z,terej pan 
cerni i pies" - uKłub pance: 
nych" (W). 18.30 Wiadomoś~1 
dnia ('L). 18.45 „UNESCO" -
program popul.amo-nau~-0wy 
(W). 19.20 Dobranoc - „O ro: 
bójnlku Rumca.i.Sie" (W). 19.30 
D?.iennik ('W). 19.SO Sprawoz<ia 
nie z obrad IV Kirajowego 
Zjazdu Kółek Rolniczych. 20.20 
„ostatni pojedynek" polski 
film telewi.zyjny z serii: ~POd 
ziemny iiront" (odci.nek ostat­
ni) (W). 20.50 Kraj - tyg.odnik 
społeczno-polityczny (W). 21.30 
„Katasbrofa" - Ulm fab . prod. 
ang. tW). 22.55 Dzienn.uk eW). 

Przyjaciołom, Kolegom z za­
kładów pracy. Sąsiadom, a w 
szczególności prof. dr J. Gold 
steinowi i orof. Cz. Dąbrow. 
skiemu. którzy oddali ostat­
nią posługę naszemu nieodża• 
łowanemu 

Maurycemu 
Rakowi 

składamy serdeczne podzięko­
wa.nie 

ROD~A I NAJBLIŻSI 

Dnia 1 lipca 1970 r. 
p0 długich i ciężkich 
niach. przeżywszy lat 
sza ukochana Matka 
i Siosti-a · 

S . tP. 

zmarła 
cierpie 
43 na­
Córka 

Geoowtfa Michałowicz 
z domu OGI!ii'SKA 

M'sza żałobna odprawiona zo· 
stanie w kaplicy cmentarza 
śv1.r. Rocha na Raaogoszczu 
dnia 4. VII. br. o godz. 15.30. 
Po mszy nastąpi wyprowadze 
nie zwłok do grobu. O smut· 
nych 1ych obrzędach powiada 
minmy pogrążeni w głębokim 

i 
żalu 

SYN. SYNOWA MATKA, 
SIOSTRA. BRAT i POZO­

STAŁA RODZINA 
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i z.ny 621 _60 dział listów i Interwencji 303-04 (rękopisów me zamó w1onych oed. me zwraca), kulturalny 223-05. „Pan-0rama I fotoreporterzy 378-97. Dział Ogłoszen 311-50. (Za tresc cgloszen redakcJa ~c d owiada) Redakcja nocna 395-57 395-59. Wydaje Łódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Kolportaż I prenumerata: Przeds. Upowsz. Prasy i Książki „Ruch" - Łódź, Koperniki! 53, centrala ~;.1g PCena pr~numeraty: rocznie 156 'zt, pólrocznie 78 zł, kwartalnie 39 zl. Zgłoszenia prenumeraty p.rzyjmuje, urzędy pocztowe l oddziały teren'!we. „Ruchu". Egzemplarze archiwalne .. Dziennika" · sa do nabycia w sklepie „Ruchu", Lódź, Piotrkowska 95. Wszelkich informacji o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placowki „Ruchu" I poczty. 
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